
248* Niedziela 26 Października 1919, Rok 109.

GAZETA LWOWSKA
Wyehodii codziennie & godzinie 3 po południa * wyjątki*® niedziel] i dn 

iwiąteoznyeh.
Nnmer pojedyńozy kosztuje.w miejsca i na prowinoyi 5 0  J l » l .
Biura Redakcji i Administracji n i. Podwale 3. — Ekspedycja miejscowa

zamiejscowa ni. Czarnieckiego 12. Pojedyncze numera do nabycia n trafikach i biu­
rach dzjanników, — Liyt} należy frankować.

Reklamacje otwarte woine od opłaty. Konto, P. K. 0. Nr. 141.699.
Telefon Redakcji Nr. 510 — Telefon Administracja 637.

Pr en am era U mlejieowa:
teamie . . . . . . .  84 — K
Półroczni* 42 — .
łwieróroeznie.................... 21-— „
•leti^ cin ie ........................'. 7*~ „

Za dostawy 2 K miesięczni*.

Prennmcrata namlejseowa:
r o c z n ie .................................. 96'— £
półrocznie.........................  48’— „
ewieróroczni*........................ 24'— „
MieotfczniR .  ...................... 8'— »
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Geny o g ł o s z e ń  (anonsów) Wiersz petitowy 7 łamowy iub jego miejsce 50 fed 
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miary petitowej. 1
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3ZĘŚ0 URZĘDOWA,
jFedorkę, Zofię Józefę 2 im. Mikiewiczównę 
i Michała Suchego kancelistami w XI. ki. 
rangi.

I

Generalny Delegat Rządu przeniósł 
star, państw, lekarza weterynaryjnego Ma- 
ryana Stachurskiego z Żywca do Ropczyc.

Prezes Sądu apelacyjnego we Lwowie 
zamiapował ukończonego słuchacza praw 
dr. Aleksandra Earola 2 im. Linderta apli­
kantem.

Generalny Delegat Rządu zamianował 
starszych ofieyantów kancelaryjnych: Kle-1 
mensa Karakiewicza, Antoniego Stańkowskie- 
8°i Władysława Bednarskiego, Dawida Ed­
munda Kormanna i Jana Strzelbickiego 
adjunktami kancelaryjnymi w IX, kl. rangi, 
mtstępnie starszych ofieyantów kancelaryj­
nych: Antoniego Smółkę, Władysława Augu­
styna, Franciszka Kowalkowskiego, Wacława 
Płaczka, Piotra Bayera, Feliksa Kowalskie­
go, Eugeniusza Wengera, Jana Porczaka, 
Szymona Panasowca, Bazylego Kusznira, 
Władysława Dudz ńskiego, A*udrzeja Kubita 
Jakóba Kobaka, Franciszka Wiśniowskiego, 
Bartłomieja Radczaka, Michała Dąbrowskie 
g°, Eugeniusza Dragana, Józefa Żelazow­
skiego, Michała Berdowskiego ofieyałami 
kancelaryjnymi w X. kl. rangi, a wreszcie 
ofieyantów względnie ofieyantki kancelaryj­
ne: Kazimierza Józefa 2 im. Skarbka, Jóxe-jj 
ta Wojtowicza, Antoniego Stopkę, Feliksa 
Mareckiego, Teofila Golika, Jędrzeja Habra- 
ta, Adama Kuczałę, Stanisława Michowicza, 
Emilię Bockenheim, Antoniego Aleksandra 
2 im. Janowskiego, Władysława Strusia, Ka­
źmierę Winiarską, Adama Kozienia, Piotra

Z frontów.
Zajęcie Szepetówki.

Ksmunikat 
WarszawiKśeg# sztabu generalaep

z dnia 24 października 1919,

F r o n t  l i t e w s k o  - b i a ł o r u s k i :  
Akcya bojowa w odcinku północno-wchod- 
nim osłabła. Wznowione ataki bolszewickie 
na odcinku Borysowa i miasta Berezyny od­
parto. Na reszcie frontu bez zmiany.

f r o n t  w o ł y ń s k i :  Pod Ole®skiem 
ożywiona działalność artyleryi. Oddziały na­
sze obsadziły Szepetówkę po opuszczeniu jej 
przez wojska ukraińskie.

Zastępca szefa sztaba gener.: 
pułk. Haller.

Przyjęcie Naczelnika Państwa
w Poznaniu.

(Przyjazd dziś o godz, 12 w południe).
Na zebraniu reprezentantów organiza­

cji ułożono program przyjęeia Naczelnika 
Państwa w Poznaniu.

Naczelnik przybędzie do Skalmierzyc 
o godz.' 8 80 rano i zostanie powitany na 
dworcu kolejowym przez władze cywilne i 
wojskowe. Pociąg wiozący Naczelnika zatrzy­
ma się w Ostrowie, Pieszowie, Jarocinie i 
Środzie i około godz, 12 w południe przy­
będzie do Poznania,

Na dworcu w Poznaniu powitają Na­
czelnika Państwa przedstawiciele władz cy­
wilnych i wojskowych oraz reprezentanci 
znaczniejszych organizacyj. Z dworca uda 
się Naczelnik na Zamek gdzie w ścisłem 
gronie spożyje śniadanie. Po śniadaniu na­
stąpi przedstawienie wybitnych osobistości 
świata wojskowego i cywilnego, O godz. 3 
minut 15 przyjmie Naczelnik ks. Prymasa 
Daleora, a* o godz. 3 minut 30 odbędzie się 

| w starym Zamku Akademia Uniwersytetu 
dla saproszonyen reprezentantów władz cy­
wilnych i wojskowych tudzież duchowień­
stwa. O godz. 8 min. 30 wieczorem odpędzie 
się galowe przedstawienie w teatrze. W cza­
sie pół godzinnej przerwy w przedstawieniu 
plac przed teatrem oświetlony b (Izie sztucz­
nymi ogniami. Po przedstawieniu wróci 
Naczelnik na Zamek.

W n i e d z i e l ę  odbędzie się o godz.] 
10 fano uroczyste nabożeństwo w katedrze.] 
Z katedry uda się Naczelnik do ratusza przed ,

którym zgromadzone będą cochy i tu 'prze 
mówi Naczelnik do. prezydenta miasta. Na­
stępnie odbędzie się śniadanie w ratuszu, a 
o godz, 2 po południu nastąpi wyjazd do 
Ławicy. O godz, 3 min. 30 powróci Naczel­
nik na Zamek. O godz. 7 wieczorem odbę­
dzie się obiad galowy dla reprezentantów 
władz i społe czeństwa a o godz. 9 na Zam­
ku raut dla szerokich warstw społeczeństwa.

W p o n i e d z i a ł e k  o goazinie 9 rano 
odbędzie się rewia, a następnie śniadanie w 
Kasynie dowództwa głównego. O godz. 2 po 
południu wyjedzie Naczelnik do Gniezna skąd 
powre-ei o godzinie 5 minut 30 wieczorem. 
O godz. 7 wyda Naczelnik Państwa obiad 
a o godz. 9 nu ą^i odjazd z powrotem do 
Warszawy.

Nastrój Poznania.
Od kilku dni czynią się w całem mie­

ście przygotowania na przyjazd Naczelnika 
Państwa. Z każdą godziną miąsto się przeista­
cza, zmieniając swój codzienny wygląd.

Już wczoraj rauo powywieszano mnó­
stwo chorągwi o barwach narodowych i przy­
ozdobiono okna wizerunkami Naczelnika Pań­
stwa.

Gazety miejscowe przepełnione są we­
zwaniami najróżnorodniejszych stowarzyszeń, 
które powiadamiają swoich czloaków o miej­
scu i czasie ic i zbiórki.

Wbzoraj przed południem gen. Dowbór- 
Muśnicki dokonał na Zamku przeglądu kom­
panii honorowej.

Miasto dokłada wszelkich sił, aby go­
dnie przyjąć Naczelnika Państwa,

Eg- RhWjTA- GAWROŃSKI. 45)

Król  i Carowa.
Powlwfć z końca XVIII. w.

(Ciąg dalszy).
Stanisław August, który lubił mówić i 

mówił zręcznie, me opuścił sposobności do 
Popisu.

Przy wetach głos zabrał,
—■ Chwała, jaką rozbrzmiewa Rossya 

ha cały świat, jest dziełem geniuszu Jej Im- 
Peratorskiej Mości i twego Mości książę. 
Wasza to mądrość potrafiła znaleźć rozum­
a c h  doradców dla tronu i znakomitych wy­
konawców woli Imperatorowej, Prosząoświad- 
?*yó Najjaśniejszej Pani, że w sercu mojem 
1 mego narodu panować będzie niewygasła 
w d z ię c ^ ^  za to, te  nas otaeza swoją ży­
czliwością i zblita do siebie dwa narody, 
pokrewne dachem, ku wspólaej wielkiej przy. 
szłości. Niech tyje Najjaśniejsza Imparatoro- 
wa Wszech Rossyi Katarzyna II.

Znowu zahuczały moździerze na wałach, 
a głuchy łoskot echa odbijał się w stepie i 
kędyś daleko rozpływał się.

Gdy się stało zadość urzędowym grze­
cznościom i obiad zakończył się, Król za­
prosił Potemkina, Btackelberga, Braniekiego, 
Komarzewskiego i Naruszewicza do swego 
gabinetu na czarną kawę.

Potoczyła się tern łatwiej żwawa roz­
mowa o rozmaitych sprawach, że goście 
ptaed obiadem, zmęczeni niewygodną podró­
żą, wzmacniali swoje siły doskonałą gdańską 
kmmkówką i rfotopłynem na przemiany, a 
w czasie obiadu ogromnie smakował wszyst­
kim stary tokaj, który się znaiazł w piwni­
cy biskupiej w obfitości.

Naturalnym biegien rzeczy powtarzały 
się tematy polityczne, już w poprzedniej'] 
rozmowie potrącane, z innego tylko punktu 
i w innej formie. Każda st ona pragnęła 
usposobić jak najlepiej dla siebie drugą stro­
nę i niciałować sobie wzajemnie pochleb­
nych słówek.

Potemkin stał się bardzo rozmownym 
i szczerym.

— Tylko takiej dobrej woli ze strony 
W. K. Mości, jaka jest względem Polski ze 
strony Imperatorowej =  mówił uroczyście— 
a ręczę, że dojdziemy do zupełnego porozu­
mienia i zgody.

— Gdyby mnie nie przeszkadzano — 
wtrącił Król.

Stackelberg ze zwykłym swoim słodkim 
uśmiechem dodał:

— Jego Książęca Mość potrafi uspokoić 
opornych.

Do Bral. ickiego się zwrócił.
— Hetman W. K. dopomoże do tego.
Bramcki nie był kontent z teąo doda­

tku. Siedział naburmuszony.
Król chciał złagodzić nieco dyplomacyę 

Stackelberga,
— Stara nasza przyjaźń Panie Hetma­

nie — prawda?
— Sądzę, że W. K. Mość nie doznała 

nigdy zawodu odemnie.
Potemkin, widząc, ż» się zanosi na 

wzajemne zarzuty, do rozmowy się wmigS.ał:
— Hetman doskonale rozumie, żj mię­

dzy Królem a Najwyższym wodzem musi 
zawsze istnieć największa harmonia i zgoda.

Wy galonowany lokaj J. K. Mości naiał 
właśnie do kieliszka księcia benedyktynki. 
Potemkin rzucił pytanie:

— Czy ksiądz biskup i takie kordyały 
w swojej piwnicy posiada?

— Dla innych gości — odezwał się 
Naruszewicz.

W ten sposób, rozpoczęta w słodkich 
słowach kłótuia między Krokm a Hetma­
nem, zażeguaną została ku zadowoleuiu 
Króla.

Temat rozmowy od razu się zmienił.
Potomkiń, który bardzo chętnie zawsze 

o sprawach i rzeczach duchownych ' mówił i 
dyskutował, rzekł:

— Rossya musi koniecznie od 00. 
Benedyktynów wydobyć tajemnicę tego li­
kieru.

— Jest to, proszę W. K. Mości taje­
mnica mnichów katolickich — odezwał się 
Naruszewicz do Potemkina zwrócony, poło­
żywszy nacisk na wyrazie „katolickich11.

— Cóż to znaczy? — zapytał nie bez 
zdziwienia książę.

— To znaczy, że Benedyktyni ustąpią 
tajemnicę bez p*zeszkóil, gdy nastąpi unia 
Kościołów.

Potemkin, zrozumiawszy żart, odrzekł 
wesoło :

• — Aoh, ta unia! Gdyby można było 
dojść z nią do jakiegoś rozwiązania! ’ Mieli­
byśmy spokój wzajemny,

Król był zado colony, że rozmowa na 
te tory weszła, bo pragnął właśnie i w tej 
sprawie czegoś się dowiedzieć,

— Bezustanne wzajemne skargi! — 
zauważył. — Słyszę, ie i teraz biskup Pere- 
jasławski niepokoi Imperatorową skargami 
na nas.

— Rzeczywiście.
— Inrej rady chyba niema, jak obli­

czyć cerkwie unickie i greckie, będziemy 
mieli ewidencję , wy: nania i u tac muszą 
żale wzajemna na odbieranie cerkwi — przy­
pomniał,

— Bardzo słusznie. Będę się o to sta­
rać u Imperatorowej.

Kśiądz Naruszewicz znowu do rozmowy 
się w trącił;

— Gdy załatwimy sprawę unii u siebie, 
będzie możua pomyśleć o unii obu Kościo­
łów, wschodniego i zachodniego. Tylko jedna 
Rossya może ścianę dzielącą nas zwalić.

— O, tak — dorzuć ł Król — jestem 
pewny, że tylko Wasza Książęca Mość może 
podjąć się tego wielkiego zadania.

— Wielkie i trudne. .
— Ale chwała stąd byłaby nieśmier­

telna.
Potemkin tym razem nie był skłonny 

do dysputy.
— Tak to prawda — zauważył — gdyby 

Duch święty nie przeszkadzał.
Była to aluzya do wiecznie spornego 

„filioque“,
— Au bout du compte — dodał — 

ptrsoane ne comprend rien ś la proc.essioa 
du Saiut-Esprit.

— Wasza Książęca Mość zyskał byś 
nieśmiertelną sławę u potomności, bo unia 
religijna stała by się wstępom do zbliżenia 
się Polaków z Rossy ana mi...

Dalszą dysputę religijną już miał ks. 
biskup Naruszewicz w mieszkaniu księcia.

Nazajutrz goście opuścili Fastów. uda­
jąc się do Kijowa, a Król w dalszą drogę 
wj ruszył do Kaniowa.

Na pożegnanie Najjaśniejszy Pan ode­
zwał się do Potemkina:

— Bądż-że mi Mości Książę przyjacie­
lem wobec Imperatorowej.

Potemkin z uszanowaniem ucałował 
podaną sobie rękę. *

— Jestem nim zawsze, Najjjaśuiejszy 
Panie,

/
(Ciąg dalszy nastąpi):

\



%

Sejm walny.
Wczorajsze posiedzenie Sejmu rozpo 

częlo się o godzinie 4 minut 40 po po­
łudniu.

Po odczytaniu interpelasyj, Marszałek 
Trąmpetyński oznajmia, że punkt pierwszy 
porządku dziennego w sprawie gospodarki 
zbożowej został odłożony na życzenie Prezesa 
Ministrów, który chce w tej sprawie prze­
mawiać.

Izba przystąpiła do obrad nad sprswo- 
zdaniem Komisyi administracyjnej w sprawie 
niektórych postanowień ustawy gminnej

ustawy o reprezeatacyi powiatowej 
w byłym zaberze austryackim,
Sprawozdawca p. K i e r u i k  stwierdza, 

. że wskutek wojny miast* i powiaty mało­
polskie znalazły się w położeniu bez wyjścia, 
Riąd proponuje w swoim projekcie, aby 
uchwały w sprawie podatków, powzięte przez 
małopolskie ciała' samorządne, wymagały 
zatwierdzenia Ministerstwa spraw wewnętrz­
nych w porozumieniu z Ministerstwem skar­
bu. Prócz tego projekt rządowy proponuje 
rozszerzenie autonomii podatkowej, ą miano­
wicie przyznanie ciałom samorządnyśn w Ma- 
łopolsee prawa uchwalania nietylko dodatków 
do podatków rządowych, ale takie i pewnych 
podatków samoistnych.

P. Bu z e k  krytykuje organizacyę Rad 
powiatowych w Małopolsce. Dopóki istniał 
Wydział krajowy, roztaczał jakąś kontrolę 
nad Radami powiatowemi, dziś jednak niema 
żadnej kontroli, a wskutek tego fundusze 
Rad powiatowych przepadają. Mówca apeluje 
do Rządu, by wejrzał w te anormalne sto­
sunki.

Po Zamknięciu rozprawy ustawę przy­
jęto en bloc w drugiem i^rzeciem czytaniu.

Pe krótkim referacie p M i e r z y ń ­
s k i e g o  przyjęła Izba w trzeciem czytaniu 
ustawę o zmianie nazwisk,

Dalsze punkty porządku dziennego na 
życzenie odnośnych komisyj usunięto z po­
rządku dziennego.

Poza porządkiem dziennym przystąpiła 
Izba do rozpruwy nad sprawozdaniem komi­
syi skarbowej o wniosku p. Trzcińskiego w 
sprawie

uwolnienia papierów wartościowych 
od piętna nieprzyjacielskiego.
P. O s i e c k i  zaznacza, że chodzi tu o 

papiery nieostemplowane przez państwa en- 
tenty, a pochodzące z krajów b. zaborów 
austry&ckiego i pruskiego. Trzeba zatem po 
porozumieniu się z państwami ententy ure­
gulować tę sprawę w drodze odpowiedniej 
ustawy, albowiem tylko papiery ostemplowa­
ne przez rząoy ententy sprzedaje się na gieł­
dach państw sprzymierzonych. Komisya skar­
bowo-budżetowa proponuje przeto, aby Sejm 
wezwał Rząd do uregulowania w porozumie­
niu z państwami ententy, sprawy sprzedaży 
papierów wartościowych zagranicznych, któ­
re jako nabyte w byłych zaborach austrya­
ckim i pruskim w stosunku do państw en­
tenty, mają dotąd piętno nieprzyjacielskie, 
laba przyjęła wniosek komisyi -w tej sprawia

Projekt ustawy o przyznanie stopni i

praw oficerskich weteranem z r. 1863
odesłano do komisyi wojskowej.

Po odesłaniu do dotyczącej komisyi

'■ zgłoszonych wniosków nagłych między inny- j 
jjmi wniosku p. G d y k a  o przyznanie \

kolejarzem miasta Lwowa
25 prc. dodatku droży zalanego ?a czas od 
1 listopada 1918 do 1 kwietnia 1919 i wnio­
sku posła G o d k a  o ułatwienie warunków 
bytu profesorom i nauczycielom szkół wyż­
szych, średnich i powszechnych w Małopol- 
sce rozpoczęła się dyskusya nad wnioskiem 
p P o n i a t o w s k i e g o  w sprawie wyasy­
gnowania głównemu urzędowi ziemskiemu 
tymczasowego kredytu osadniczego dla pra­
cowników rolnych.

P. P o n i a t o w s k i  zaznacza, że wsku­
tek unieruchomienia banku rolnego

akcya parcelacyjna
ilemai zupełnie zamarła. Wśród służby fol­
warcznej panuje ferment z powodu obawy, 
aby pracownicy rolni pie zostali pominięci 
przy parcelacji, Przyznanie kredytu tymcza­
sowego do dyspozycji głównego ursędu ziem­
skiego zapobiegnie temu fermentowi. Kredyt 
ten nie będzie wielki, gdyż akcya parcela- 
cyjna w Polsce obejmuje dotąd na razie 
tylko kilka folwarków.

P. B a r i i  cki  oświadcza, że stron­
nictwo jego nie będzie głosowało za nagło­
ścią, gdyż niema saufonia do głównego u- 
rzędu ziemskiego. W głosowaniu przyjęła 
Izba nagłość wniosku.

P. F a l k o w s k i  uzasadnia wniosek 
nsgły o natychmiastowe

dostarczenie wagonów kolejowych 
kopalniom węgla

w Zagłębiu Dąbrowskiem ze względu na gro­
żącą krajowi klęskę aprowizacyjną. W Za­
głębiu znajduje się około sto tysięcy toan 
węgla, którego nie można wywieść z powo­
du braku wagonów. Mówca omawia nastę­
pnie rabunkowy system, stosowany w Za­
głębiu przy wydobywaniu węgla. Izba na­
głość przyjęła, a wniosek sam odesłała do 
komisyi opałowej.

P. W a s z k i e w i c z  uzasadniał wnio­
sek nagły w sprawie katastrofy grożącej

Łodzi i łódzkiemu okręgowi
przemysłowemu z powodu braku ehleba i 
opału. Grozi strajk generalny, mówca spe 
luje o pomoc do Sejmu i Rządu, Zarówno 
Lodź'jak i przemysł łódiki nie otrzymują 
wcale węgła, elektrownia łódzka ogłodła 
wczoraj, Że wstrzyma ruch, co pociągnęłoby 
za sobą wstrzymanie ruchu w kilkudziesię­
ciu zskłauach przemysłowych. Właściciele 
fabryk bawełnianych oświadczyli, że jeśli 
w ciągu tygodnia nie dostaną węgla, zam 
kną fabryki. Izba przyjęła nagłcle, a Sejm 
.odesłał wniosek do Komisyi opałowej i a- 
prowisacyjnej.

P. N i e d z i a ł k o w s k i  uzasadniał nagłość 
wniosku o utworzeniu komisyi dla zbadania 
st&uu rzeczy

w więzieniach i obozach koncen­
tracyjnych

na ziemiach wschodnich. Wniosek proponuje 
utworżenie komisyi, 'któraby miała prawo 
kontroli, prawo uwńniania tych osób, co do 
których nie ma ważnej podstawy do więzie­
nia. Nagłość przyjęto i rozpoczęto obrady 
nad wnioskiem samym.

P. L u t o s ł a w s k i  zgłassa kilka po­
prawek, mianowicie, aby komisya swoją 
działalnością objęła cały obszar Rzeczypo­

spolitej i terenów wojennych i aby zamiast 
prawa zwalniania więźniów, miała tylko pra­
wo zwracania się s wnioskiem o zwolnienie, 

, gdyż zwalnianie samo byłoby przekroczeniem 
Ikompetencyi komisyi jako komisyi kontrolu­

jącej. Sprawę odesłano do komisyi prawni­
czej % poleceniem zdania sprawy w ciągu 
tygodnia.

P. W o ź n i a k i uzasadnia wniosek na­
gły w sprawie ukrócenia nadużyć policji 
państwowej i wojska przy tłumieniu strajku 
ogólnego. Za nagłością oświadczyło się 114 
posłów a przeciw 151. Na tem posiedzenie 
zakończono.

N a s t ę p n e  p o s i e d z e n i e  we  wt o ­
r e k  o g o d z i n i e  4 po p o ł u d n i u .  ^

*

Komisya hanóiowo-przemyslowa
pod przewodnictwem posła B r u n a  zastana­
wiała się nad pansgrafem 1 projektu ustawy 
o uregulowaniu ezasu praey i postanawia je­
dnomyślnie wprowadzić 8 godzinny czas 
pracy. Ostateczne zredagowanie togo artyku­
łu odroczono do czasu kiedy będzie załatwio­
ny punkt 4, traktujący o licznych wyjątkach, 
jakie w ogólnej regule należy poczynić. Ko­
misya wezwała nadto Ministerstwo przemy- 
mysłu i handlu, aby sdało sprawę z wykona­
nia ustawy ó pożyczkach zapomogowych dla 
drobnego przemysłu,

Petersburg,

Komisya wojskowa
przyjęła wedle referatu p. B a r  d l a nowelę 
do ustawy o izeczowych świadczeniach wo­
jennych.

Komisya opieki społecznej
i komisya zdrowia publicznego odbyły wspól­
ne zebranie. Wysłuchano sprawozdania o 
akcyi pomocnicze; na rtecz dzieci, Ze spra­
wozdania wynika, że na półtora miliona 
dzieci, potrzebujących opieki, odżj wioao oko­
ło milion, Z dzieci chrześeiańskich zaopa- 

‘ trzono 57 prc. potrzebujących pomocy, a z 
dzieci żydowskich 99 i pół prc. Przyczyna 
tego leży w lepszej fcrgamzacyi. Ameryka 
dostarczyła żywności, leków i odzieży za 284 
milionów marek,' Dyskusję nad sprawozda­
niem odroczono.

Wedle referatu p. R o t t e r m u n d a  
pustanuwiono wystosować do Ministra apro­
wizacji interpelacyę z powodu wadliwej apro­
wizacji powracających jeńców, która unie­
możliwia zaprowadzenie kwarantanny i utru­
dnia walkę z chorobami zakaźnemi, tawle- 
czonemi przez jeńców.

Komisya odbudowy kraju -
obradowała nad organizacją odbudowy kra­
ju na podstawie sprawozdania Ministerstwa 
o postępie robót w roku bieżącym. Odbudo­
wę mają prowadzić dyrekeye robót publi­
cznych w 5 miejscach wojewódzkich w Kró­
lestwie oraz w Krakowie i we Lwowie. 
W powiatach utworzonych będzie 100 po­
wiatowych biur odbudowy. Takich biur jest 
obecnie 50 w Królestwie, a 44. w Galicyi.

Wytwórnie gotowych domów powstać 
mają w Rozwadowie, Stanisław owie, To­
porowie, Augustowie, Karzysku, Chełmie, 
Ostrołęce, Białej podlaskiej i Werbkowie. 
Zażądano pouadto utworzenia takich wytwór­
ni w Potoku złotym . (Częstochowskie) i w 
Spalę.

ST. Z. 8)

JASNA GORA
podczas wojny europejskiej.

(Ciąg dalszy).
Suma z asystą i podniosłem kazaniem 

była odprawiona na Wielkim Kościele, je­
dnocześnie na wałach przed siczy tem dla 
zgromadzonycn rzesz było zapowiedziane ta 
kiei nabożeństwo. Kazania miały na celu 
zapoznać ogół z przebiegiem i uroczystościa­
mi pierwszej koronacyi, jak naród nasz tem 
goręcej pokochał swą Paaią, gdy życzeniu 
jego stało się zadość i gdy na skroniach 
Jasnogórskiej Bogarodzicy ujrzał korony 
złote —• dar papieża Klemensa XI,

Cały jednak blask zswrętrzny obchodu 
miał się rozwinąć na nabożeństwie popo- 
łudniowem Po uroczystych nieszporach, któ­
re pi>y lieuaej asyś ie celebrował przeor 
konwentu 00. Paulinów, O, Piotr Markie­
wicz, wyszła z kościoła na wały uroczysta 
proeesya z Najświętszym Sakramentem. Dźwię­
c z y  dzwony i dzwonki, a pod złocistym 
baldachimem, poprzedzonym przez liczne du­
chowieństwo świeckie i zakonne, szedł 0. 
Przeor, niosąc monstrancję z Ukrytym 
Zbawcą. Za nim, ze świecami w rękach, go-

|stępowali: komendant Jasnej Góry i kilku 
’ oficerów armii auctryackiej oraz Legionów 

polskich, specjalnie delegowanych.
Tłok był wi-lki, porządek jednak, po­

waga i skupienie budowały wszystkich. Z ty­
sięcy piersi podnosiły się głosy, by nad biedną 
Ojczyzną ustał gniew Boży, a na okiwawio- 
ną ziemię zstąpił z niebios Anioł pokoju, 
uciszył roskiełsnane namiętności narodów i 
uwoJnił Polskę od tak ciężkich i gnębią­
cych represji okupacyjnych. Kto słyszał 
wtedy śpiew „Serdeczna Matko", ten odczuł 
całą głębię ufntj i gorącej prośby, jaka pły­
nęła z piersi rozmodlonych tłumów.

Z tą rzewną oieśnią cały pochód szedł 
śladem wielkiego Kordeckiego po wałaeh i 
zatrsymał się przed szczytem, skąd po gu> 
stownie i pięknie przybranych schodach Ce­
lebrans, wraz z całem duchowieństwem i 
przedstawicielami władz cywilnych i wojsko­
wych, udał się w górę, na ganek, gdzie u- 
m eszczona jest wierna kopia Cudownego 
Obrazu.

Przed szczytem, na wałach ścisk taki, 
że nie można się przed ostać, a niżej — ca­
ły plac prawie zajęty przez ludzi. Z dala wi­
dać wojskowe mundury, a na głowie pikel- 
hauby — to straż niemiecka, a obok stały 
szpiegi, co tb chcą wiedzieć, czem karmić 
będą Of>. Paulini przybyły tak licznie lud 
polski Po odśpiewaniu przepisanych modlitw 
wchodzi na ambonę prowizoryczną młody,

o głosie potężnym, O. Aleeandar. Cisza zu­
pełna. „O czem mówić będzie?" pytano. „Oby 
tylko nie przeholował, nie kropił prawdy 
otwarcie, bo może to przypłacić — on taki 
gorący, zapalny i skory do uniesień — a tam 
tyle wrażych uszu, tyle oczu piekielnych! 
nie daj. Boże, nieszczęścia!!!“,

'Zaczął.,, a głos gromki dolatywał wszę­
dzie i do serca przeciwników.

Kazanie to o tenorze wybitnie patryo- 
tycznym polskim, nie podobało się władzom 
okupacyjnym.

D»ło się to już odczuć podczas »rzy- 
jęcia gości przez 00. Pau'inów w refekta­
rzu, przepisy jednak towarzyskie nie pozwa­
lały na jakieś wymówki, Zaraz jednak na­
zajutrz komendant wystąpił z pretensyą do 
O Przeora, a przedstawiciel z Lublina zro­
bił nawet złośliwą uwagę, że Jasna Góra 
nie umie ocenić rządów tak lojalnych i 
sprawiedliwych, jak austryackie,

Zajście to utrudniło w pewnym stopniu 
sprawę przepustek na przowóz różnego ro- 
dn-ju artvkułów spożywczych, nie miało 
jednak dalszych następstw, chociaż można 
było spodziewać śtę czegoś gorszego.

Widoczn<e znaczenie Jasnej Góry, 
wpływ 00 . Paulinów i bądź co bądź licze­
nie się z opinią ludu powstrzymało właSzę 
od stosowania metod, zwykle w podobnych 
wypadkach używanych.

Sprawozdanie angielskie z 22 b, m. na 
podstawie doniesień sowieckich wykazuje, że 
wojska rossyjskie zajmują linię na północ od 
Krasnego Sioła i że gen. Judenicz stoi o 8 
kim. od Peterburga.

Walki pod Gatezyną toczą się dalej, z 
czego wnioskuią, że kontrofensywa bolsze- 
wieka zatrzymała się i że Gatcsyns jest w 
rękach Judenicza.

Wedle depeszy iskrowej z Moskwy Si- 
nowiew oświadczył, że Petersburg będzie 
broniony do ostateczności i gdyby Judenicz 
zdołał nawet wkroczyć do miasta, walki to­
czyć się będą na zewnątrz.

8 Uhr Abend Blatt donosi m  podsta­
wie informacyj Daily M ail, że w ubiegły 
wtorek eskadra lotnicza angielska przelecia­
ła ponad Petersburgiem i rzuciła na miasto 
bomby. Eskadra była gwałtownie ostrzeń-,i 
wana.

Lotnicy tej wyprawy donoszą, że na 
południowy wschód od miasta widzieli silne 
bolszewickie posiłki maszerujące ku stolicy.

Associated Press donosi, że w Peters­
burgu wybuchło powstanie, Jak słychać kontr­
rewolucja objęła także wojska sowieckie na 
froncie,

Petit Parisien donosi, że wedle osta­
tniej wiadomeści gen. Judenicz umieścił swo­
ją główną kwaterę w Krasnem Siole i żb 
pochód na Petersburg trwa dalej.

Ostatnie dni boiszewizmu.
Pułkownik B e r m o n t  zwrócił się do 

marszałka F o c h a  z prośbą o interwencji 
w celu zażegnania niepotrzebnego rozlewu 
krwi rossyjskiego i o natychmiastowe przy; 
słani# międzysojuszniczej komisyi do jego 
armii.

Równocześnie zwrócił się B e r m o n '  
do rządu fancuskiego z prośbą, by dopomógł 
mu do zgniecenia boiszewizmu i do urato 
wania ojczyzny od anarchią i nieszczęść.

Główna kwatera Judenicza pizćjęh 
r„ozkaz iskrowy Trockiego, w którym podaj* 
on do wiadomości, że bolszewikom bral 
amunicji i ie 60% ogółu sił wojskowycl 
zbiegło ze szeregów.

Artylerya w Kronsztadzie zaprzestałf 
ostrzeliwania Zatoki fińskiej.

'i

Z frontu Judenicza i Denikina.
Dziennik rossyjski P.-yjyw otrzymać 

następujące sprawozdanie z frontów rossyj- 
skieh z dnia 28 października b r .: Front 
gen. J u d e n i c z a :  Na całym froncie
trwają walki z rosnącą zaciekłością, nasze 
wojska dotarły mimo oporu nieprzyjaciela \ 
aż do Zakładów Putiłowskich. Oprócz tego 
dotarły wojska nasze do szosy Petersbur­
skiej i zajęty wieś Pławiańka, Nasza kon­
nica walczy o przystanek Korpina i stare 
się przeciąć ostatnią linię kolejową, miano 
wicia kolej Petersburg— Wołogda. ' Na linii 
koleiowej Nigowo—Oreł obsadziliśmy miej­
scowość Wyryea. Dalej na południowy za­
chód odepchnął nieprzyjaciel nasze oddział? 
i obsadził stację Ługi Wielkie. Na linii 
kolejowej warszawskiej w kierunku Pytałowa 
mimo przeważających sił nieprzyjacielskie!

BŁ&i

Procesye Bożego Ciała były corocznie 
obchodzone uroczyście, po ulicach miasta — 
i to w każdym kościela oddfielnie. Warto 
na tym miejscu zanotować zachowanie się 
Prusaków.

Najbrutalniej zachowali się oni w 1915 
roku, kiedy buta ich granic nie znała, Były 
takie fakty, że podczas Czytania Ewangelii, 1 
wobec wystawionego Pana Jezusa, grup* 
żołdaków, nawet i wyższych oficerów, prze- I 
pychała się przez szeregi wiernych, w czap­
kach na głowie, z cygarami w ustach, a 
stanąwszy vis a vis Monstrzncyi, śmieli się 
i szydzili z naszych rzeczy najświętszych 

Krew po prostu uderzała do głowy 
na widok tak bezczelnej profauacyi; kto wie, 
czy nie przyssłoby do krwawych wydarzeń, 
gdyby duchowieństwo-, przeczuwając, co się 
stać może, nie uprzedziło ludu i nie uzbroiło 
go w cierpliwość i spokój.

Gdy lat następnych w proeesyi brali 
udział oficerowie Legionów polskich, było 
przynajmniej do kogo się odnołeć i upo­
mnieć o znieważenin uczuć katolickich.

(Dokończenie nastąpi).



podjęły wojska ęstuńckio atak Połączenie 
kolijowe między Gatczyną a Krasnem Sio- 
' i Carskiem Siołem zostało przez nas od­
nowiona. s

Front D e n i k i n a : Na linii kole­
jowej Dymitriow—Kromy nieprzyjaciel W 
sile 10.000 ludu przedarł nasze tyły i ob­
sadził miasto Kromy, został jednak przez 
nas z trzech stron osaczony. Wojska, skła­
dające się wyłącznie z iołnierzy łotewskieh 
} finlandzkich, stawiały zacięty opór, który 
jednak został przez nas przełamany. Wielka 
część wojsk nieprzyjacielskich, które pierz­
m y , została zniszczona, *reszta zaś dostała 
S1§ do niewoli.

Echa uroczystości krakowskich.
Z.) Jeden z wybitnych członków 

nusyi zagranicznej polityczno-wojskowej, 
J ? aj*iajV  znaczenie uroczystości fcrakow- 

.Ji na cześć konsolidaeyi armii i Naczel-
Państwa, tak się wyraził: 

dvt "**°nkowie misyj zagranicznych, akre- 
ytowani w Polsce, nie zapomną nigdy’ tego 

poflmosłeg-, nastroju, jaki panował podczas 
or.oczyBtości krakowskich. Konsolidacya ar-

dokonana zresztą faktycznie na polach 
itew, ma dla Państwa Polskiego ogromne 

*nacsenie, bo dokonuje się ona w chwili, 
5 y młoda jednostka państwowa rozpoezyna 

rugi rok oficyalnego życia.
. -Pakt, io równocześnie z konsolidaeyą 

0lska, nastąpiła też konsolidscya stronnictw 
PJ»tycxnyeh. ma jeszcze większe znaczenie, 

w wyrazach Mzei i hołdu dla głowy 
P t* i8 * Ia ri^du cywilnego, dla Naczelnika 

snstwa, brali udział politycy różnych od- 
j / ? 1’ *aeięci szermierze zapatrywań, gdy 
krat 0 s?rawy drobnej wagi. Uroczystości 
woh°WŜ e ^ P o w a ły  w s z y s t k i c h ,  co 

"0C zagranicy ma znaczenie doniosłe, 
żo ś • m°*na też pominąć i nie zanotować, 

,^ ę t°  armii wypadło właśnje w chwili 
żc° f strfejków rolnych. Łatwo wyczuć,
. 8e* r*ądów sprawuje silnie głowa Pań- 

> *e wszelkie groźby łatwo odparowano.
Ale przyzwoite, spokojne załatwienie 

Kwestyj, jest też zasługą ogółu społeczeń­
stwa, które wchwilach, gdy trzeba jedności, 
81 v  |'odporności, potrafi złożyć to wszystko 
118 ołtarzu poświęceń dla Ojczyzny. W Pol 
sęe, w której przybywa obecnie tylu cudzo­
ziemców, studyują oni głęboki patryotyzm 
ludności, gotowość do ofiar i danin.

Niektóre dzienniki ki akowskie ostro 
krytykowały porządek i organizację krakow­
skich mamfestacyj. O ilę idzie o członków 
MUsyi pańf tw koalicyjnych, to podkreślić wy­
pada, że całość obchodu pod względem aran- 
Kowania zrobiła na obeyeh wcale dodatnie 
wrażenie.

To, że tu i ówdzie, ktoś z oficerów 
Koalicyjnych nie mógł się dostać w uajbliż- 
820 ?toczenie Naczelnika Państwa, nie sta- 
5°wi wielkiej kwestyi, ani przedmiotu ostrej 
oyskuByi, Zdawano sobie sprawę, że to nie 
*̂ *uPle grono osób, ale wielutysięczny ze- 

,P°* święci uroczystość, że obchodzono ją
° twWo * SICIerie-

Mówiący te słowa był także jednym z 
?ehi którzy z powodu ścisku nie mogli do- 

stać się na raut. Oficer przyznaje jednak, że 
0 wiele milsze było mu przypatrzeć się na- 
wokowi i ciżbie osób pragnących święcić 
dzień uroczysty, aniżeli być na sztywnem, 
ironem przyjęciu, gdzie chłód i spleen bije 
od fraków mężczyzn i czarnych toalet .ko­
biet.

Dowody masowego uczestnictwa społe­
czeństwa polskiego w uroczystościach kra­
kowskich i demonstracyjne skupienie się o- 
gółu, około osoby Naczelnika Państwa są 
ważnym momentem dla lnformacyi zagra­
nicy.

Ze stałej Delegacyi pracowników 
paiist. b. zaboru ausłr.

Wedle nadchodzących z kilku stron 
informacyj, miała pozyskać reprezentscya 
urzędników konceptowych Małopolski zape­
wnienie Ministerstwa Skarbu, posunięcia w 
dniach najbliższych wszystkich urzędników 
konceptowych o jedną rangę.

Zważywszy, że różniee wykształceaia 
poszczególnych kategoryj urzędniczych znaj­
dują odpowiedni wyraz w obowiązującej do­
tychczas w Małopolsce pragmatyce austry- 
ackiej, względnie w zróżniczkowaniu stosun­
ków awansowych, temsamem i poborów 
różnych kategoryj pr. państwowych, musi 
się dojść do wniosku, że pobudką dla rządu 
małopolskiego w wypadku omawianym mo­
głyby być jedynie nad wyraz przykre sto­
sunki materyalne stanu urzędniczego wogóle, 
zwłaszcza zaś w dzisiejszych niebywałych 
warunkach i chęć przyjścia im z pomocą.

Z tego powodu wita Wydział Stałej 
Delegacyi z zadowoleniem i uznaniem wspo­

mnianą zapowiedź, dając wyraz uzasadnio­
nemu przekonaniu, że zapowiedź awansu do­
tyczy wszystkich urzędników i funkcyona- 
ryuszów państ., których jednakowo dotykają 
dzisiejsze stosunki ekonomiczne — nie zaś 
— jak mylnie zapewnienia głoszą — tylko 
urzędników konceptowych, których wyższe 
dążności uwzględniają —  jak wspomniano — 
odnośne postanowienia obowiątująeej pra­
gmatyki służbowej.

By uniknąć jednak wszelkich ewentu­
alnych niespodzianek,1 których przyczyną 
mogłoby być zapomnienie lub przeoczenie 
ze strony Ministerstwa, a ewentualnie — 
czego przypuszczać nie należy — większa 
ustępliwość dla tych kategoryj, które natar­
czywiej domagają się umożliwienia egzysten- 
cyi, postanowił Wydział St. Del. poczynić 
w tej kwestyi odpowiednie kroki, a nadto 
specyalną w tym celu wysłać deputacyę do 
Warszawy,

KRONIKA.

Zwótti 25 pa&dńerniha 1918 

M c a t e s ,
N i e d z i e l a :  26 października.
Rzym. kat.: Ewarysta pap.
Dr. kat,,: poS. Hł. 3.
Słowiański: Lutosława.
Wsohód słońca o godzinie 6 mis. 41 

saehód słońca o godz. 3 mis. 50 wieczór.
Temperatura o godzinie 13 w południe 

+  10 JM.

P o n i e d z i a ł e k :  27 października, 
Rzym, kat.: Sabiny p,
Gr. kat.: Paraskewy prep,
Słowiański: Witomiła.
Wschód słońca o godzinie 6 m ku t 43 

zachód o gećz, 4 min, 49.

— Uczczenie gen. H allera . Korpus 
polski Weteranów wojskowych w Podgórzu, 
pod protektoratem generała Józefa Hallera, 
wręczył generałowi Hallerowi dyplom hono­
rowego członka tegoż Towarzystwa. Po kró­
tkiej przemowie sekretarza p. Flinty dzięko­
wał serdecznie generał Haller całej depu- 
tacyi i życzył „Szczęść Boże® i rozwoju no­
wemu Towarzystwu polskiemu, a równocze­
śnie wpisał się do księgi złotej.

— P< w ltanio dr. Hom era. Prezes 
Kasyna i Koła lit. art. p. dr, Vogel jawił 
się wczoraj u prof. dr. Romera i imieniem 
tej instytucyi powitał w gorących słowach 
naszego uczonego, który przez ośm miesięcy 
brał żmudny a niestrudzony udział w pra­
cach kongrezowych w Paryżu,

Prof. dr. Romer odwdzięczając się człon­
kom Kasyna i Koła lit, art. za ten objaw 
pamięci, przyrzekł zaznajomić ich w najbliż­
szy czwartek 30 b. m, z obrazem wyniku 
prac kongresowych i obecnym stanem gra­
nic Polski,

— Pożegnanie profesora Knenory
na wczorajszem posiedzeniu miejskiej Pady 
Zdrowia odbyło się przy pełnym udziale 
członków. Przybył na nie również dyr. okr. 
Urzędu Zdrowia dr. Szczepan Mikołajski. 
Przemówił przewodniczący wiceprez. dr. 
Schleicher, podnosząc niezwykle donośną 
d k  zdrowia naszego miasta pracę prof. dr. 
Kuezery, który opuszcza obecnie nasze mia~ 
sto. Objął bowiem katedrę hygieny w mo- 
rawskiem Bernie. Di. Schleicher dziękował 
za tę pracę w miejskiej Radzie zdrowia w 
w imieniu Prszydyum miasta: dr. Pisek 
podniósł wysokie osobiste przymioty pro­
fesora i bezinteresowność w udzielaniu się 
dla dobra społeczeństwa naszego. Dr. Miko­
łajski podniósł pracę profesora w Krajowej 
Radzie Zdrowia, gdzie zaznaczył się jakQ 
zawsze chętny i niezwykle ścisły referent 
fachowv. Dr. Legeiyń-ki dziękował -za bez­
interesowną pomoc przy urzędowaniu dla 
dobra ludności miasta Lwowa. Rada Zdro­
wia uchwaliła wysłać do rąk profesora od­
pis protokołu posiedzenia jako podziękowa­
nie za wzorową, przykładną pracę dobrego 
obywatek uczonego, którego z żalem żegnają 
szerokie kota naszego społeczeństwa,

— Stara Delegacya pracow ników 
państwowych komunikuje, że poniedziałkowe 
posiedzenia Wydziału wykonawczego Stałej 
Delegacyi przy współudziale delegatów i za 
stępców, zamieszkałych we Lwowie, odbywać 
się będą począwszy od 27 b. m. o godz. 6 
wieczorem w lokalu Naczelnego Uriędówego 
Zakładu Aprowizacyjaego (NUZA) ul. Jagiel­
lońska 7 n. p. (ued biurem Sokołowskiej,).

— Nowe połączenia kolejowe, Celem 
zadośćuczynienia szeroko odczuwanym po­
trzebom, rozważa się obecnie w Ministerstwie 
kolei żelaznych cały szereg nowych połączeń 
osobowych. Mianowicie jest projektowane

i

wprowadzenie nowych pociągów Warsz&wa- 
Pozaad w dzień, Warszawa-Wilno w nocy, 
drugiego! pociągu pospiesznego Warszawa- 
Kraków-Lwów i nocnego pociągu Warszawa- 
Sosnowiec. Ponadto przewiduje się urządze­
nie bezpośredniej komuaikacyi między Wil­
nem a Lwowem i Warszawą a Bukaresztem. 
Nadto w skład pociągu Warszawa-Mińsk ma 
być włączony wagon sypialny.

— Z Ministerstwa kolei żelaznych 
otrzymujemy następujący komunikat:

Opłakany stan szkolnictwa w Polsce 
zmusił Ministerstwo kolei żel. do zajęcia się 
tą sprawą, by umożliwić dzieciom pracowni­
ków kolejowych korzystanie z nauki. Na te­
renie b. Kongresówki mieliśmy w początku 
istnienia naszej państwowości około 45.000 
dzieci poza szkołą. Aby zaradzić złemu po­
wołano do życia w Ministerstwie zrazu re­
ferat. potem Wydział szkolny pod kierun­
kiem ini. W. Kalińskiego, który po zorgani­
zowaniu odpowiednich oddziałów w poszcze­
gólnych Dyrekcyach przystąpił do pracy,

Zrazu chodziło o wznowienie szkół ko­
lejarzy. zakładanych jeszcze za czasów ros- 
syjskieh na kolejach Warsz&wsko-wiedeńskiej 
i Nadwiślańskiej. Wznowiono więc szkoły 
w Granicy, Strzemieszycach, Skarżysku, 
Częstochowie, Koluszkach, Skierniewicach, 
Pruszkowie, Utracie, Kutnie, na Pelcowiżnje 
w Warszawie, w Ostrołęce i Sielesch, a 
utworzono nowe w Warzzawie i Pilawie.

Nudto zorganizowano szkoły średnie w 
Warszawie i Granicy i szkoły techniczne w 
Warszawie, Granicy i Skarbówku. Obok tej 
pracy prowadzonej W ścisłem porozumieniu 
;s Min. W. R. i O, P. prowadzono ogromnie 
poważną robotę przygotowania pracowników 
na różne stanowiska kolejowe. Zarówno przy 
Dyrekcyi warszawskiej jak i radomskiej o- 
tworzono kursa przeważnie krótkotrwałe dla 
uzbrojenia w wiedzę techniczną przygotowa­
nych praktycznie ao służby kolejarzy. Pro­
wadzi się więc tam kursy dla pomocników 
kolejowych, zawiadowców stacyi, telegra­
fistów, pracowników wydz, drogowego, a po 
zdeniu egzaminu słuchacze natychmiast roz­
syłani są na odpowiednie stanowiska, Oczy­
wiście, że praca ta jest w zaczątku.

Dzieci kolejarzy potrzebują jeszcze co 
najmniej 90 szkół, któreby zaledwie najpil­
niejszym potrzebom uczyniły zadość. Kursa 
zaś dla dorosłych zadawalniąją jedynie do 
rywczo potrzeby naszego kolejnictwa. Mini­
sterstwo kolei raa nadzieję, że stopniowo 
rozwijający swą działalność Wydział szkolny 
niedługo postawi należycie sprawę oświaty 
na naszych kolejach,

— Ma śmiecie lwowskie, owe — bez 
żadnych przenośni — ordynarne śmiecie 
lwowskie, które piętrzy się w zakątkach ulic 
i placów, wykonany ma być energiczny za­
mach. Spiski te knuła wczoraj na swem po­
siedzeniu komisya przeciwepidemiczna pod 
przewodnictwem r. Włodiimirskiego, a przy 
udziale komisarzy dzielnicowych. Sprawą 
mają zająć się komisye z obywateli i tech­
ników złożone, które zawiadamiać będą Ko­
mitet o realnościach, wymagających oczy­
szczenia. Sposób wywożenia śmieci był 
przedmiotem narad, — wprost rozpaczliwych 
wobec braku koni i wozów.

f  Adolf Stroner, emerytowany urzęd­
nik Magistratu, umarł we Lwowie w 84 r. 
życia. Była to postać w naszera mieście po­
wszechnie znana, człowiek ogromnie ruchli­
wy, biorący chętnie udział we wszelkiego 
lodzaju pracach i akeyach dobro publiczne 
mających na celu. Kursy wykształcenia ko 
biet, Towarzystwo uczestników powstania r. 
1863, „Sokół®, „Skała®, „Gwiazda® i t. p. 
stowarzyszenia to był teren zapobiegliwej i 
niestrudzonej działalności Zmarłego, łutsj 
zapisał się trwale, służąc przykładem młod­
szym, jak pojmować i spełniać należy obo­
wiązki obywatelskie. Pozostawia po sobie 
pamięć piękną.

Pogrzeb odbędzie się dziś o godzinie 4 
po południu z kaplicy Boimów.

f  Mieczysław Dąbrowski, inżynier 
st. komisarz kolejowy, zmarł w 41 r. życia. 
Społeczeństwo traci w nim dzielnego praco­
wnika,' a koledzy serdecnego przyjaciela, 
ktarego długo z żalem wspominać będą.

t  Leandcr Marconi. W Montreui 
zmarł Leander Marconi, znany budowniczy 
warszawski, syn znakomitego architekta Hen­
ryka,, twórcy znacznej liczby pomuików bu­
downictwa w Polsce, brat nieżyjącego arty­
sty malarza Karola, zmarłego we Floreneyi 
w r. 1864 i Władysława, architekta, zmar 
łego w r. 1915, oraz żyjących Henryka i 
Jana. S p. Leander Marconi, liczył 85 lat 
życia,

Z pomiędzy licznych samodzielnych 
prac jego należy wymienić bank handlowy 
w Warszawie, synagogę na Tfumackiem 
(1875—1877), wille SoDańskich, W. E. Rau’a, 
Wernickiego i Henryka Marconiego, wszyst­
kie w alejach Ujazdowskich; pałaee: we 
Frascati oraz Konstantego hr, Zamoyskiego 
przy ul. Foksal. Na prowincyi, według jego 
planów, stanęły kościoły w Smogąezy i w 
Czyżewie, oraz pałac w Wace, będący kopią 
pałacu w Łazienkach.

- Listem  gończym ściganego za 
kradzież 3C.000 kor. niejakiego Leona Ba- 
cza are^towano wczoraj w Jarosławiu.

— wozach tramwf»yu ŁD, popeł­
niono onegdaj dwie kradzieże: p Wodziń­
skiemu wyciągnięto złoty zegarek męski i 
metalowy damski, wartości 1,200 kor,, p. 
Morozowiczowi skradziono portfel z 857 kor-' 
i osobistymi dokumentami,

Samobójstwo. Wystrzałem z rewolwe­
ru odebrał sobie onegdaj życia w mieszka­
niu swem przy uh Łysakowskiej Kazimierz 
Mats, sńbjekt handlowy, zajęty w jedaym s 
handlów korzennych, Samobójca pczpsts.wil 
listy do przyjaciół i swei nsrzeczonej, które 
zapewne wyjaśnią przyczynę targnięcia s;ę 
na życie,

— Groźny pożar. Przy ul. Słonecznej 
1. 28 w praeowni stolarskiej p, Jakóba Rei- 
tera wybucbł wczoraj raao podczas nie­
obecności właściciela pożar od żelaznego 
piecyka. W warstaeie był tylko 12-letni 
chłopak, syn właściciela, który nie mogąc 
ognia ugasić, zaalarmował straż pożarną. 
Dzięki natychmiastowemu przybyciu i wytę­
żającej pracy, zdołała straż ugasić ogu/ń, 
który wśród tego objął już urządzenie war- 
statowe, meble i sufit mieszkania, Szkoda 
p. R. wynosi 8000 kor., strata zaś właści­
ciela kamienicy z powodu spalenia się wią­
zania w suficie, przenosi 10.000 k-r.

— Zdradzone zanfpnie. P, Józefa Su­
szyńska, wyjeżdżając chwilowo ze Lwowa, 
oddała w przechowanie do znajomej swej 
Julii Majko przy ul, W-onowskich 12 kufer 
pełen garderoby i bielizny. Znajoma nie od­
powiedziała niestety położonemu w niej za­
ufaniu psni S., przez wysprzedanie częścio­
we zawartości kufra wyrządziła przyjaciółce 
szkodę na 6000 koron,

Kradzieże. W hotelu „New Jork® 
skradziono p. L. Szymańskiemu, podporuczni­
kowi W. P, z zamkniętego pokoju srebrny 
zegarek z opask% na rękę, wartości 400 kor. 
Dwadzieścia szyb i dyamsnt do rznięcia 
Saktn skradziono z pracowni szklarskiej p. 
Joela Fruksa przy ul. Krakowskiej 1,17, wy­
rządzając szkodę na 400 kor. — Do handlu 
skór p. Izydora’ Scherera przy ul, Żółkiew­
skiej 10, włamali się onegdajszsj noc-y zło- 
ezieje i zabrali 15 kg. skóry twardej i mięk­
kiej, łącznej wartości 6000 kor.

— W łam ania. Przy ul. św. Wojcie­
cha 3 po włamaniu się przez okno, zabra­
no p. Michałowi, Olszewskiemu wszystką 
bieliznę i garderobę Szkoda na razie nie da 
się obliczyć.

Przy ul. Dąbrowskiego 1. 12, skradzio­
no p. Józefowi Przybylskiemu, urzędnikowi 
magistratu, po otworzeniu drzwi m eszkama 
wytrychem, bieliznę i garderobę, wartości 
1800 kor.

— Znaleziono w pociągu osobowym 
Sambor—Stryj onegdaj woreczek z pioniadr- 
srebrnymi i zd&wkową monetą na kwotę 
2015 kor. 21 hal. Jest do odebrania w in- 
tendanturze W. P w Drohobyczu.

— A m erykańskie kachnie w Wie­
d n ia . Na posiedzeniu wiedeńskiej Rady 
miejskiej burmistrz Reuman zawiadomił ra ­
dnych o zakrojonym na wielką skalę proje­
kcie misyi amerykańskiej, ,a mianowicie, 
aby wszystkie kuchnie wojenne i pobieżne, 
które dotąd były pod z«r?,ądem gminy miasta 
Wiednia oddać pod zurząd zastępcy misyi 
amerykańskiej p. Geists, Plan ten przyjęty 
był przes Hoovera. Amerykanie chcą urzą­
dzić kuchnie pu-liczne ma sieroką skaię i 
wydawać , przez zimę obiady dla miliona 
osób. P /G eist ma otrzymać daleko Idące 
pełnomocnictwo co do rekwirowaąia środ­
ków żywności.

— Pod wpływem spleenu. Lord Ly- 
veden cierpiał na spleen. Chcąc go zabić 
próbował bawić się życiem na wszelki spo­
sób. Ten par Anglii wstąpił na scenę mu- 
sic-hallu i z przerwami przez trzydzieści lat 
grał w Londynie i Ameryce. W owych 
przerwach był naprzemian marynarzem, żoł­
nierzem, rybakiem, dorożkarzem, szoferem, 
kelnerem na małym statku, restauratorem, 
płatniczym garsonem w kawiarni. W czasie 
wielkiek wojny służył w sztabie w Sout- 
harapton. Po demobilizacyi w pewnej trupie 
aktorskiej grał role admirałówi Kpi sobie 
dzisiaj z boiszewiznui i wszelkich przewro­
tów społecznych. „Gdy się umie wszystko 
robić, niepodobna znaleźć się w kłopocie®.

Najdziwniejsze jednak, ie pomime 
wszystkich* sw*rch zawodów, nie zaniedby­
wał lord Lyveden swych obowiązków para 
Anglii. Zasiada w Izbie wyższsj od lat dzie­
więtnastu i pracuje vlp wszystkich koml- 
syach, w których może się przydać,

Kłam stwa wojny. Przed tygodniem 
pojawił się w Paryża, piąty tom dzieła p, 
Lucynaa Graui p. t, lausses nouvdles de 
la grandę guerre. Jest to dsiwnego typu 
dzieło historyczne. Z dnia na dzień notuje 
w mem autor wszelkie kłamstwa, pogłoski/ 
fałszywe komunikaty, którymi syciła się ła­
twowierność ludzka- od 2 sierpnia 1914,



prawdziwy obrał wojny rflóius sobie wy­
tworzyć jedynie po przeczytaniu tej pracy, 
która pnedstawia codzienną, niezmiernie 
różnorodną fluktuację uczuć ludzkich, ko- 
lbjnośś nadziei I obaw, stan dusz i aspiracji 
narodowych u wszystkich państw prowadzą- 
cycn wojnę, P. Gram, będąc jednocześnie 
filozofem i historykiem, makrzem i kroni­
karzem, odiworzył w swych pięciu tomach 
o nieprawdopodobnie bogatym materyale, 
jednolity i żywy fresk, odbijający psycho­
logię aliantów i ich wrogów,

— Cena so li. Wskutek reskryptu Wy­
działu spraw aprowizacyjnych dla Małopol­
ski z 6 października 1919 L. 4384/III, po­
daje Magistrat miasta Lwowa do wiadomo­
ści, ie cena detailiczpa soli topkowsj za 1 
kg, bezwarunkowo nie może przekraczać 
1 (jedną) koronę 50 halerzy.

Przekroczenie cen powyższych będzie 
karane z całą surowością obowiązujących 
przepisów.

— W alne zgromadzenie członków 
Oddziała lwowskiego P . T. P . odbędzie 
się w niedzielę t. j. dnia 26 b. m. o godz. 
10 rano w sali Towarzystwa ul. Zimorowi- 
cza 17 na którem oprócz spraw organizacyj­
nych omówionem zostanie sprawa budynków 
śzkolnych w powiecie lwowskim i opału na­
leżnego nauczycielstwu w myśl ustawy.

— Nadzwyczajne walne zgromadze­
nie członków „Gwiazdy" odbędzie się w 
niedzielę 26 b. m. o godz. 11, względnie o 
12 przy jakimkolwiek komplecie przy udziale 
notaryusia, w sprawie zaciągnięcia w Banku 
krajowym pożyezki hipotecznej w kwocie
55.000 kor. na spłatę pożyczki gotówkowej
50.000 kor,

Sacharyna.

(w )  Z mnóstwa sprzeczności, które 
przyniosło życie wojenne, jedna wybija się 
w tych dniach na czoło: rozgoryczenie z po­
wodu saeharyny.

Bzecz wprost niepojęta, jak może coś 
tak słodkiego tak gorżkie budzić nastroje. 
Ludzie chodzą z miną przypominającą odwar 
centuryi — a głównie z powodu sacharyny. 
Warto widzieć, jak ton i ów, zgrzytając zęba­
mi i dziko wywracając białka oczu, klnie 
d/abelski wynalazek, a potem słodko pyta: 

— Mój drogi, nie wiesz przypadkiem, 
gdzieby dostać.... sacharynę?

Bo to właśnie rzecz najfatalniejsza, te 
człowiek jest niewolnikiem swych namiętno­
ści, upodobań, nawyczek. Nie może obejść 
się bez słodyczy. Nietylko wszakże nęci go 
słodycz — musi ona mieć jeszcze pewne 
cechy specyficzne: Inaczej smakuje miód, 
inaczej cukier, inaezej sacharyna. Trudno 
np. wyobrazić sobie, by miodowe miesiące 
młodych parek, zamienione być miały na 
saćharynowe.

Przeciwko sacharynie zwraca się słu­
sznie animozya powszechna, Jest ona słody­
czą fałszywą, jak słodycz dewotki, co to mo­
dli się pod figurą a ma dyabła za skórą. 
Tutaj tym zaakórnym dyabłem gorźkawy po­
smak metaliczny. Muszą się z nim oswoić 
chorzy na cukrzycę, bo im eukier zakazany, 
ale do stu kaduków, trudno wymagać, by 
ogół postarał się o tę ohorobę.

Saeharyna jest parodyą słodyczy, jak 
głos gramofonu parodyą naturalnego, jak 
kino parodyą teatru.

B epertnar T eatru  m iejskiego.
W sobotę, 25 października, o godzinie 

3 ’/* „Jeszcze wczoraj", sztuka w 8 aktach 
z epilogiem Zofii Wójcickiej.

W sobotę, dnia 25 października, o go­
dzinie 7 wieczorem po raz drugi „Kawiaren- 
ka“, krotochwila w 8 aktach Tristana Ber­
narda.

W niedzielę, dnia 26 października o go­
dzinie 31/* popołudniu „Damy i huzary", ko- 
medya w 3 aktach Al. hr. Fredry,

W niedzielę, 27 października o go­
dzinie 7 wieczorem „Cnotliwa Zuzanna", 
operetka w 3 aktach J. Gilberta.

W poniedziałek, 27 października, o go­
dzinie 7 wieczorem po raz 3 „Kawiarenka", 
krotochwila w 3 aktach Tristana Bernarda.

— „W ojna* G rottgera. Wiedeński 
zastępca Polskiej Ageucyi telegraficznej do­
wiaduje się, ip wiadomość, jakooy „Wojna" 
Grottgera została zniszczona przez bolszewi­
ków węgierskich, nie potwierdza się. Karto­
ny,,, Wojny“J znajdują się nie w GhdOllO, leoz 
w prywatnem posiadaniu rodziny cesarskiej, 
Główny komisarz likwidacyjny polski dr. 
Twardowski wdrożył w tej sprawie rokowa­

nia bezpośrednio z członkami rodziny cesar­
skiej i nie traci nadziei, ie  uda mu się 
poszczególne kartony zebrać i uratować je 
dla Polski.

— D rugi wieczór „Koła m uzyczne­
go" odbędzie się w środę, w małej sali 
gal, Tow. muzycznegc ul. Chcrążczyzuy 7. 
Wykonane zostaną dwie sonaty skrzypcowe 
Nr. l  i 5 Beethovena tudzież 4 pieśai szko­
ckie Beethoven» z towarzyszeniem tria for­
tepianowego. Wykonawcami są pp, Helena 
Ottawowa, Klara Pfauowa, Józef Cetner i 
A. Schmar. Konferencyę o wykonywanych 
dziełach wygłosi p. E, Walter. Nazwiska 
wykonawców mówią same za siebie Pocrą- 
tek o godz. 7-30 wieczorem. Wstęp dla 
członków wolny. Wpisowe wynosi 5 kor. 
wkładka miesięczna 5 kor. Zapisywać gię 
można w składach nut Połonieckiego ulica 
Tański*.] 1. i Seyfartha ul. Akademicka 6.

Stefan T ursk i na p row incji. Autor 
^Krowoderskich Zuchów" p. St. Turski z no­
wym arcywesołym repertoarem w swojej wy­
cieczce artystycznej zagości między innemi 
w Drohobyczu we wtorek 21, Borysławiu w 
środę 22, Stryju w czwartek 23, Przemyślu 
w sobotę 25, w Samborze w niedzielę 26 
października b. r.

Kazim ierz Twardowski: „O patryoty- 
zmie". Biblioteka Macierzy Polskiej nr. 113. 
Lwów 1919. Cena 1 K.

Nie pierwszy to raz filozof polski za­
biera głos o miłości ojczjzny, albowiem Li­
belt umiał o tym przedmiocie mówić tak 
pięknie, jak tego jedynie od poetów oczeki­
wać zwykliśmy, Poza tym samo zagadnienie, 
wiąiące się z patryotyzmem, zagadnienie; co 
to jest naród, pozostaje zawsze ciekawym i 
pomimo pozornej swej prostoty, nader skom­
plikowanym. Historyk o filozoficznym umy­
śle, Ernest Kenan, poświęcił tej kwestyi je­
den ze swych znakomitych odczytów i rzu­
cił w nim myśli, jak się zdaje najtrafniejsze 
i najpiękniejsze. Usuwając prawie zupełnie 
takie czynniki, jak: rasa, język, wspólność 
interesów, pokrewność religii, geografia, 
względy wojskowe, jako nie wystarczające 
do utworzenia owego dogmatu duchowego, 
jakim jest naród, Benan powiedział, że 
„wielkie bractwo iudzi o zdrowej duszy i go­
rącem sercu stwarza świadomość moralną, 
zwaną narodem". Albowiem naród, to „jedna 
wielka solidarność, którą stwarza . poczucie 
już spełnionych ofiar i tych, do których speł­
nienia jest się gotowym". Jedynem wiąza­
dłem narodu jest wola współżycia,

Książeczka prof, Twardowskiego jest 
raczej podobna do uduchowionej ody Libel­
ta, niż do akademickich rozważań Benana. 
Zapewne kryje się poza nią długie myślenie
0 tych rzeczach tak bliskich, a tak nieu­
chwytnych, ale, że słowa te przeznaczone 
były na odczyt dla żołnierzy, więc w nich 
jasny, przystępny sposób wyłożenia obywa­
telskiego creda zastąpił głębsze dociekania. 
Szezerze czujące serce polskie mogło jedy­
nie znaleźć te sflowa proste, pozbawione nie­
omal wszelkich ozdób, dalekie od wszelkiej 
retoryki, a jednak piękne same przez się i 
podniosłe.

On mówi o tem, juk z domu jednego i 
jednej rodziny świadomość ludzka powoli 
zaczyna ogarniać pojęcie narodu i jak dro­
gą języka wspólnego idzie się ku źródłem 
wspólnej miłości ojczyzny.

Omawia następnie przeszkody, tamujące 
rozwój patryotyzmn, jak nieuświadomienie, 
partykularyzm, klasowość i partyjność. Rdze- 
niem patryotyzmu jest poczucie solidarności 
ogólno narodowej.

Książka ta powinna się znaleść na sto­
le każdego ucznia, a i w chacie chłopskiej i 
w koszarach wojskowych i wogóle w ręku 
każdego, kto chciałby posłuchać jędrnego i 
męskiego głosu o miłoeci ojczyzny. J. P, 

 ^ ___

Gazety muzycznej Nr. 1 drugiego 
rocznika opuścił prasę i zawiera: St. Nie­
wiadomskiego Tydzień polski w operze 
warszawskiej L.Bmentala „w sprawie Bi­
blioteki „Muzeum Muzycznego", dr, J. 
Beissa „J, Offenbach, szkic sylwety w 100 
rocznicę urodzin, St. Niewiadomskiego „W 
sprawie koncertów, czyli najbliższego t zw, 
sezonu we Lwowie". „Wiadomości z kiaju
1 z zagranicy. Od Administracji.

Z TEATRU.
(„Kawiarenka", krotochwila w 3 aktach 

Tristana Bernarda).

Po górnych, koturnowych dziejaeh ży­
cia „Sułkowskiego", którego wystawienie tak 
świetnie zapisało się w pracy nowej dyrek- 
cyi, po eałym szeregu polskich premier, za­
proszono nas onegdaj afiszem teatralnym de

kawiarenki paryskiej, w której, jak głosiły i 
afisze teatralne, znany autor francuski zna- 
laił nowe, doskonałe środowisko, ku ucie­
sze publiczności, żądnej śmiechu.

My, „ludzie od pióra" znamy niejedną 
kawiarnię: takie, w których w pewnych ko­
łach powstawały nowe genialne plany i za­
mysły; olśniewające blaskiem i przepychem, 
gdzie chodziło się, by przypatrzyć się wy­
strojonemu tłumowi; ciche, pustawe, gdzie 
przy stolikach pisało się wiersze i artykuły; 
takie wreszcie, w których ukrywało się ze 
swą lekkomyślną ochotą „poszalenia", by 
zapomnieć o tem, co tam, w duszy i sercu... 
Takiej jednak kawiarni, gdzieby garson miał
800.000 franków osobistego majątku, dotąd 
istotnie nie widzieliśmy. A doszedł do tego 
przypadkiem. Ot, jakiś krotoehwiiowy spadek, 
po kimś, kto kiedyś, gdzieś, raz. z jego ma­
mą — a potem umarł, nie zapomniawszy 
przedtem, że mama wprawdzie nie żyje, ale 
zostawiła żywe swoje Wcielenie.

Zanim jednak garson Albert dowiadu­
je się o tym olbrzymim (przed wojną natu­
ralnie!) spadku, wywęszył to pokątny pisarz 
Bigredon i nakłania właściciela kawiarenki 
Fhiiiberta do spisania takiego kontraktu 
z Albertem: Obie strony podpisują kontrakt 
na lat 20 z tem zastmżemem, że jeśli je­
dna z nich zerwie, musi wypłacić odszkodo­
wanie w wysokości 200.000 franków. Kon­
trakt zobowiązuje garsona do pozostania w 
służbie kawiarenki na wymieniony okres 
czasu.

Albert dowiaduje się ó tem już po pod­
pisaniu kontraktu i — teraz dopiero zaczyna 
się awantura pierwszej klasy, Obsługuje tak 
gości, że ci uciekają z kawiarni, w chwili 
zaś gdy właściciel bierze na świadk^ nota- 
ryusza, że garson psiye mu klientelę, zacho­
wuje się nienagannie. Jedna więc i druga 
strona ezyha na siebie: właściciel, by wy­
drzeć owe 200.000 franków, garson, by nic 
nie zapłacić i być wyrzuconym,

Jak się ma tak duży majątek, jest się 
młodym, mieszka się w Paryżu, gdzie to, 
Boże się pożal, żyją różne kokony, trudno 
ustrzec się od „takiej". Należy to podobno 
do sportu, jak a. p, posiadanie stajni wy­
ścigowej, chodzenie do klubu lub skromniej 
sięgając choćby zbieranie marek, Albert 
tyje nie w Chodorowie lecz w tym „Babilo­
nie grzechu" Paryżu, ma majątek jest mło- 
dy, przystojny i lekkomyślny, więc też ma 
najdroższą kokotę, z którą jednak widywać 
się może dopiero po zamknięciu swojej ka­
wiarenki i po przebraniu się w elegancki 
frak. Spać może też wskutek tego tyiko dwie 
lub mniej godzin, co znowu odbija się fa­
talnie na interesie p. Philiberta, zacnego 
jego pryneypała. Przyłapuje go też w pierw­
szorzędnej restauracji, gdzie Albert siedzi 
w wykwintnem towarzystwie Berangery, jej 
koleżanki i kilku panów. Pech chce, że w 
tymże lokalu kapelmistrzynią damskiej or­
kiestry jest pewna „panna" posiadająca 
siedm córek, z którą lekkomyślny Albert 
przedtem juź „zawiązał" stosunek. Następuje 
arabska awantura między obydwiema ry­
walkami, wyzywanie na pojedynek przez 
gentelmanów, pozn&nie, kim jest Albert i 
inne ucieszne historye, których lepiej nie 
opowiadać, lecz zobaczyć na scenie. Dość, 
że Albert oswobodziwszy się od dwu da­
wnych znajomych, żeni się z córką właści­
ciela kawiarenki i — być może nawet się 
ustatkuje, o ile to naturalnie możliwe jest 
w Paryżu.

Parsa zrobiona jest bardzo dobrzej bez 
zbyt nawet rażących niepozobieństw i dra­
styczności (mój Boże, w ickalaeh nocnych 
me można przecież mówić o filozofii cnoty!) 
ma figury narysowane sprytnie, akcja jest 
żywa, sytuacje nieraz operetkowo doskonałe.

Grano ją też bardzo dobrze i starannie. 
Bardzo dobrym gospodarzem kawiarenki był 
p, B a t s c h k a ,  doskonały aktor charakte­
rystyczny, pomysłowy W mimice i ruchach, 
dobrym, choć za mało może lekkim gar- 
sonem był p. O k o r n i c k i ,  mający je­
dnak momemty świetne, kapitalne postacie 
stworzyły panie T r a p s z o  i K a s p r ó w . e z o  
w a,  obok nich zaś nienagannie wywiązała 
się p. *J a nko  wska.  Uroczą córeczką wła­
ściciela kawiarni była p, L i c h t e n s t e i -  
n ó w n a ,  pełna wdzięku, umiejętnie marku­
jąca swoją godność eortczki majętnego 
papy, który każz ją uczyć po angielsku i 
grać na fortepianie, ubrana w bardzo ładną 
i stosowną toaletę podrastającej panny. Wo­
góle toalety wszystkich pań są ciekawe i 
interesujące, dla swych krojów i — braku.., 
tu i ówdzie materyału, (Paryż — wymysł 
mody!) Na wyróżnienie zasługują również 
pp. Kozłowski, Justian, Boman, Batogowski 
i inni.

Artur Schrofler.

Z MUZYKI.
Po kilkumiesięcznej przerwie zawitał do 

nas we środę 22 b, m. Józef Śliwiński, je­
den z tyeh niewielu artystów, których ogrom­

ny sukces — niezależnie od wszelkich oko­
liczności — zawsze jest z góry zapewniony. 
Szc^alnie zapełniona sala Tow. muzycznego 
świadczyła ponownie o wiełkiem zaintereso­
waniu się publiczności, a jej entuzjastyczne 
oklaski stanowiły niejako uzupełnienie owa­
cyjnego przyjęcia, zgotowanego słynnemu i 
sympatycinąmu wirtuozowi w tejże samej 
sali koncertowej w ostatnich dniach msja 
b. r.

Z wyjątkiem programu nic nie uległo 
zmianie, więc trudno przypuszczać, by spra­
wozdawca mógł podać czytelnikom garstkę 
nowych szczegółów, dotyczących gry tego 
znakomitego pianisty. Tem samem odpadają 
wszelkie superlatywy odnoszące się do arty­
stycznej indywidualności a pozostaje tylko 
wzmianka o tych utworach, które w prze­
dziwnej pięknej interpretacji Śliwińskiego 
wzniosły się na wyżyny prawdziwych aicy- 
dzieł sztuki odtwórczej.

Wymienię tu przedewszystkiem Pade­
rewskiego „Thóme tarie", Chopina baladę 
op. 23, Liszta etude „Au bord d’une source" 
oraz transkrypcyę pieśni Schuberta „Der 
Lindenbaum". Podkreślenie tych przepysznie 
wykonanych dziwi polega na subjektywnie 
odniesionem wrażeniu, albowiem nie ulega 
wątpliwości, że klasycznej części programu 
(sonata Beethorena op. 110) me można od­
mówić imponującego uduchowienia, a koń­
cowej rapsodyi Liszta owej szlachetnej bra­
wury, która prócz technicznego papisu daje 
słuchaczowi fascymujący przegląd barw 
dźwiękowych i wyższych — lisstowskich — 
efektów fortepianowych.

Zachwytom i oklaskom nie było końca, 
a wywdzięczając się za nie, odegrał koncer- 
tant nadprogramowo szereg otworów, między 
którymi Chopina walc As—dur olśniewał 
audytoryum perlistością swych prawdziwie 
„magicznych" pasażów.

«
Siedząc rozmaite objawy ruchu muzy­

cznego w naszem mieście wypada — sto­
sownie do ztaady „suum cuiąue — podnieść 
z uznaniem kuit mniej znanych dzieł Offen­
bacha, wyzierający z repertuaru teatru wo­
dewilowego. Na dniu 23 b. m. wznowiono 
jedną z najpiękniejszych operetek francu­
skiego mistrza, jednoaktówkę p. t. „Nr. 66". 
Libretto do tej rzadko grywśnej .operetki 
jest tak niewinne (miałem wielką chęć na­
pisać: naiwne), że dla amatorów pikantnych 
sytuacyj „Nr. 66“ nie przedstawia silniej­
szej atrakcyi.

Muzyka natomiast jest prześliezna, me 
lodyjność obfita, typowo offenbachowska try­
ska z tych pomysłów jakby z rogu czaro­
dziejskiego. Pod starannern kierownictwem 
dyrygenta p. Leona Ostoji-Ponieckiego wy­
wiązali się wykońawcy dobrze ze swych za­
dań, a piękne głosy p. Franciszki Platównej 
(mezosopran) i p. Janusza Janiszewskiego 
(basso cantante) odniosły znaczny sukces. 
Poiądanem byłoby tylko wzmocnienie orkie­
stry. Party ę tenorową odśpiewał sumiennie 
p. W. Wesołowski. Teatr był pełny.

I r ,  Neuhauser,
»

Telegramy w łasne
„Gazety Lwowskiej4*.

Sprawa grapie północno- 
wschodnich.

Warszawa, W związku z przybyciem 
do Wąrszawy nowego posła angieiskiego, w 
kołach politycznych głoszą, że nastąpią usta­
lenie zasad polityki polskiej co do granic 
północno-wschodnich.

Polityka ta oprzećby się miała na fe- 
deraeyi niezawisłych Łotwy, Litwy i Białej 
Rusi pod pierwszy w kraju protektoratem 
Polski.

Potwierdzeniem tej pogłoski ma być 
fakt, że zapowiedziano przybycie delegacyi 
białoruskiej, która ma prosić Naczelnika 
Państwa o pomoc w formowaniu białoru­
skiego wojska z tem, że wyższe stopnie zaj­
mą oficerowie polscy, niżsi Białorusini.

Petlura prosi o pomoc.
Warszawa. Do Ministerstwa spraw 

zagranicznych nadesłał Petluia projekt, któ­
rego najważniejsze punkty są nsstgpiyące: 
Petlura gotów jest oddać Polsce nadgrani­
czne powiaty łucki, kowelski i włodzimirski. 
Nadto chce -oddać Polsce w zarząd kraje 
ukraińskie i prosi o pomoc w urządzeniu 
Administracji na Ukrainie. W zamian żh to 
żąda dostrrezenia, broni i amunicyi oraz do­
maga się szeregu koncesyj natury ekonomi­
cznej. Rząd polaki odnosi się do tego pro­
jektu z rezerwą, Rokowania obracają się 
okołe iąaania Rządu polskiego, aby polska 
wielka własność ziemska została zwróeana 
ich pierwszym właścicielom.
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Józef 4, Aksamit Jakób 2, Dunderówna Ma- 
rya 5, Cyburt Franciszek 3, Rybak Wojciech 
4, Hordyński 5 20, Sakowski Stanisław 4, 
Kulksi Józef 4 kor,, Kunyś Jan 5, Kisiele- 
wicz Teresa 4, Bieniarz Ludwik 2, Kolawiń- 
ski Józef 2, Ssłustowicz 2, Żurawski Jakób 
2, Kuźaiarowa Wincenta 10, Sworzeń Hen­
ryk 5, Szust Michał 2, Sielecki Kazimierz 
50, Rusiński Antoni 10, Taroj Piotr Leon 
20, K< gut Jan 10, Ujejska Marya 10, Cha- 
batowski A lfred '10, Kogutówna Karolina,!0, 
Fischer Aleksander 10, Kuryło Mikołaj 10, 
Zstłok&ll Władysław 20, Chomin Michał 20, 
Nanojewski Jan 20, Buracsjński Edward 10, 
Fisłka Piotr 10, Kosinik 30, Sonnenschein 
Dawid 20, Eckhard Ciesław 20, Głogowski 
Stanisław 10, Decker Józef 10, Stefnielów 
Mikołaj 10, Brsndl ZenonlO, Adamiec F ran­
ciszek 10,. Koezan Stanisław 10, Głazowski 
Jan 10, Żyła Kazimierz 10, Dackówna He­
im a 10, Łakomska Klara 10, Czajkowska 
Emilia 10, Jajusowa Marya 5, Komarczewska 
Stefania. 5, Tymoszyk Mikołaj 10, Brandłó- 
wna Jadwiga 10, Zwolińska Teofila 4, Ty­
szkiewicz Jan 10, Dacków Jędrzej 10, Gło­
gowski Tadeusz 10, Jarecki Piotr 10, Fran-' 
kiewicz Jan 20 koron.

Z ostatniej chwili,
Inauguracya

roku szkolnego w Uniwersytecie.
(Z) Rok szkolny uniwersytecki rozpo­

czął dziś uroczystem nabożeństwem w ko­
ściele św. Mikołaja, odprawieniem przez ks, 
Are, Bilczewskiego w licznej asyście ducho­
wieństwa; obecny był też ks, Biskup Twar­
dowski.

Nadto przybyli; Gen. Delegat Rządu 
dr. Gałecki, Marszałek Niezabitowski, z D. 
0. G. pułk. Wysocki, z D. 0. E. gen. Ma­
dziara, gen. Albiaowski, oraz szereg innych 
oficerów, Dalej przybyli reprezentanci wszy­
stkich władz cywilnych i przedstawiciele 
miasta.

Bardzo też licznie jawiła się młodzież, 
wśród niej widziało się przeważającą ilość 
mundurów, wiele było też słuchaczek. ,

Po nabożeństwie odbył się tradycyjny 
pochód z kościoła dc auli w gmachu Uni­
wersytetu. Tutaj zebrana już była publicz­
ność, a gdy przedstawiciele władz i zapro­
szeni goście zajęli miejsca, zabrał głos JM. 
Rektor dr. H a l b a n  i podniósł, że uroczy­
stość inauguracji ębchodzi nasz Uniwersy­
tet po raz pierwszy w wolnej Polsce,

Z kolei prorektor ks. dr. W s i s wy­
głosił dłuższe sprawozdanie Uniwersytu z 
działalności począwszy od r. 1913.

Rektor dr. H a l ban  przedstawił nastę­
pnie zadania i plany Un: yeiśj i,Uu wobec 

i zmiany sytuaayi politycznej.

M J U M B f I Ł A K I L
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Dr. Flora Mira Ogórek-fankowa
ISpeeyalista eliorób kobiecych i wenn.

powróciła i ordynuje od 3—4 popoi.
LWÓW, DL. SLNATOKSl&A L. 5

N. Cielmirokiej „Moja Ochronka*,
podręcznik dla oehroiiiarck, wyszeaf z dru­
ku. Zawiera on wskazówki ora;; podaje spo­
sób prowadzenia ochronki lub szkółki. Po­
siada zbiór bajek, powiastek, pL-sni, zabaw, 
wierszy, ugrdpowiiajeh ;*.s c? \ ;y  pory roku 
i zastosowanych do dziai wy w-okręaw przed­
szkolnym. (4811)

Oświadczenie.
Niuiejszem uwiadamiam osoby intere­

sowane, że nie- zgadzając się s dotychczaso­
wą dzizłaloośc-ą dyrekcji Stowarzyszenia 
handlowego % ogr. por. we Lwowie „Poli­
mer* wystąpiłem z dniem 21 b, m,

Mr. Leszek - Śladowski, włość, drogueryi,
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Obywatelstwo honorowe 
Hallera.

Warszawa. Wczoraj wręczono tu uro­
czyście dyplom honorowy obywatela m. War­
szawy gen. Hallerowi, w obecności Prezydenta 
Ministrów i radnych. Po Leśnych przemo­
wach odpowiedział gen. Haber, że jego za- 
sidą była walka o niepodległość i zjedno­
czenie Ojczyzny.

Władysław Mickiewicz.
Warszawa. W sali Tow. handlowego 

wręczono wczoraj uroczyście dyplom prezesa 
honorowego Tow. miłośników literatury 
Władysławowi Mickiewiczowi.

Ugoda poisko-niemiecka.
Cieszyn. Powrócił tu dr. Banaszkie- 

wicz, mory w imieniu Rady Narodowej 
brał udział w obradach konfęrencyi polsko- 
niemieckiej w Berlinie i udzielił następnją- 
cych iaform ac/j: Tematem obrad były spra­
wy gospodarcze bieżące, które dla obu państw 
staną się aktualne po ratyfikacyi traktatu 
pokojowego. Układy prowadzono z obu stron 
bardzo lojalnie. Między mnemi postanowio­
no, że Niemcy dostarczać będą Polsce dzien­
nie 200 wagonów węgla, nadto zobowiązali 
się wysłać Polsce 30.000 wagonów towaro­
wych, 3.1500 wagonów osobowych, 1.500 
wagonów pocztowych, 1,200 lokomotyw, oraz 
wypożyczyć 30U0 wagonów towarowych i
100 lokomotyw.

Wielk;m sukcesem jest uzyskanie t ran- 
situ na kolejach niemieckich. Tyczy się to
transportu odzieży zimowej kupionej we
Francyi dla wojska polskiego,

Specyainie dii. Slązka Cieszyńskiego ma 
to wielkie znaczenie, gdyż transporty iść 
będą na Dziedzice. W' ten sposób transporty 
żywności z Poznańskiego do Cieszyna pójdą 
prosto i już w najbliższych dniach codzien­
nie przychodzić bęazi0 jedea pociąg z zie­
mniakami, ,

Polska zaś przyrzekła Niemcom prawo 
transita na swoicn kolejach, przez co Niern- 
ay uzyskają bliskie połączenie wschodniej 
cięśći granicy Siązka se swemi centrami, 
ponad.o Polska dostarczy Niemcom nafty i 
ziemniaków.

Telegramy P. A. T.
Ugoda polsko-niemiecka.

Poznań. (Radio z Nauen).. Na posie­
dzeniu Sejmu berlińskiego oświadczył mini­
ster rolnictwa, że obecnie toczą się rokowa­
nia polsko-niemieckie w sprawie komunika- 
eyi kolejowej pomiędzy Prusami wschodnimi 
a Niemcem*. Pozc tern doszło do porozumie­
nia w sprawie dostawy węgla do dzielnic 
byłego zaboru pruskiego w zamian za zie­
mniaki., Ustalono również zasady porozumie­
nia eo do zatrzymania przez Rząd polski 
urzędników niemieckich .Polacy jednak nie 
.zatrzymają wyższych urzędników policyjnych 
i administracyjnych.

m w m xsm  m m

W. H. Waśniecow.
(1848 — 1019).

Doszła iiis wi6Ść, że dawnej Rossyi 
zadała bolszewicka Rossya cios nowy. Z roz­
kazu „czerezwycz&jki‘\  nadzwyczajnej komi­
sy! do walki z kontrrewolucyą, zabity został 
znany malarz Waśniecow.

Wiktor Michajłowicż Waśniecow, to 
dusza nawskróś rossyjska. Wyszedł on z tej 
warstwy, która może jeszcze do dziś dnia 
przechowała najistotniejsze cechy narodu, 
Syn popa. nieomal z prostej' chłopskiej ro­
dziny, wyniósł on głęboką miłość do ludu, 
znajomość swego środowiska i j go wartości 
i pomimo wysoką kulturę i wy bitu ą indywi­
dualność prz&r całe życie zachował pewne 
uczucia właściwe ludziom związanym niero­
zerwalnymi więzami z przyrodą. Zdobywszy 
w dzieozinie wiedzy artystycznej i techniki 
wszystko to, co tylko zdobyć dziś można, 
pozostał naiwnym, jeśl chodzi o stosunek 
do wierzeń ludowych, prostym a tak szcze­
rym, gdy oddaje uczucia religijne,

Świat dzisiejszy, świat realuj zdaje się 
dlań prawie nie istnieć. Przed oczyma arty­
sty przesuwają się potężne wizye przeszłości 
w całej swej grozie, zmartwychwstają uczu­
cia religijnej pełne zapomnianej dz,ś szcze­
rości, oczy jego bawią bajki i legendy, ubra­
ne w szaty {afttasyii wdzięku pełne.

Zbadawszy tajniki sztuki, opanowawszy 
ją i uczyniwszy posłuszną sobie służebnicą,

Towary dla Polski.
Warszawa. Konsul Rzpltej polskiej 

w HelsiDgforsie donosi, że dnia 22 b. m. 
parowiec „A(ira“ z towarami finlandzkimi, 
przeznaczonymi dla Polski, odpłynął z Hel 
singforsu do Gdańska. Parowiec przybędzie 
do Gdańska 26 b. m.

Nowy posei,
Warszawa. W* miejsce posła Ignacego 

Krężla, który złożył mandat z okręgu bę- 
dzińsku-ufibrowskiego, wszedł do Sejmu p. 
Feliks Duda, który wstąpił do klubu naro­
dowego zjednoczenia ludowego.

Generalny konsul polski w Ameryce 
przybył do Krakowa.

.Kraków. Generalny konsul polski w 
Ameryce p. Konstanty Buszczjński przybył 
wczoraj na krótki pobyt flo Krakowa.

Lord Csurson ministrem spraw zagr.
Poznań. (Radio w Nauen). Lord Cour- 

son zamianowany został ministrem spraw 
zagranicznych w miejsce ustępującego lorda 
Balfoura.

Kursa au8tr. Centrali dewiz z 24 
października 1919.

Wiedeń. Amsterdam 39*50. Berlin 3*90. 
Zurych 19*20. Chrystyania 24*30. Kopenhaga 
22 95. Sztohholm 25 60. Marki w banknotach 
398 =-.. Lei 400*—. Lewy 275 —. Banknoty 
szwajcarskie 19*01. Banknoty francuskie 11 50. 
Liry 9 80. Noty angielskie 400 Dolary 
97 50* Ruble carskie 2 90.

GieLa z 24 października.
Znryeh. Berlin 19*90. Wiedeń 5*10. 

Praga 15 25. Holanóya 2(3 50. Nowy Jork 
5 36. Londyn 23 53. Paryż 15*25. Medyo- 
ian 54 70. Ęrukseia 65*75, Kopenhaga 121*—. 
Stokholm 135*—, Chrystiania 128*—. Ma­
dryt 108.50. Korony austryackie 5*25. Ko- 
róny niestemplowane 5*25,

Am sterdam . Berlin 9-421/*. Wiedeń 
2*40. Zurych 47*—. Kopenhaga 56 —. Stok- 
holin 63 50. Chrystiania 60 35. Nowy Jork 
263 75. Londyn 11*10. Paryż 30 60. Brukse­
la 30*75. Madryt 50*—.

Składki na Górny Slązk.
Na ręce przewodniczącego wydziału Sto­

warzyszenia urzędników i funkcyónaryuszy 
Admmi8traeyi politycznej we Lwowie radcy 
Namiestnictwa dr. Bronisława Kwiatkowskie­
go wpłynęły w da'szym ciągu na rzecz po­
mocy dla ofiar górno - śląskich następujące 
składki:

(Ciąg dalszy),
Sąnkowski Wincenty 5 koron, Kuła­

kowski Rudolf 5, dr, Tadeusz Spiss 10, Ko- 
stołowski Wojciech 5, Kozakiewicz Maryan 
5, Polewecka Helena 4, Leszczyńska Józefa 
4, Klarówiczówna 4, Kahanówna 2, Kolek

nie zatracił nic ze swej natury, w której 
jest coś z prymitywów włoskich, z entuzyą- 
zmem ludzi, patrzących na świat jako na 
cudne dzieło buże, kochających każdy świat, 
który wykwita na ich płótnie i każdy pro­
myk światła, który udało im się zakląć ua 
wieki.

Najlepszym tego dowodem tresk w Ki­
jowskim soborze św. Włodzimierza. Naj­
świetniejsze tradyeye sztuki bizantyjskiej 
zlały się tu z ideałemprerafaelitów, wyposażone 
eałem bogactwem techniki współczesnej. 
Zola nazwał tę Matkę Boską „najbardziej 
świętą z ziemskich madon". Waśniecow czuł 
dobrze, że do serca ludu donua humile wię­
cej przemawia niż hieratyczna, bogata wscho­
dnia królowa niebios.

W ostatnich, czasach w uaelarstwie 
prawosławnej cerkwi zaszły pewne zmiany. 
W ikonach i ikonostasach panuje zawsze 
jeszcze duch dawny, ale malarstwo ścienne 
już z nim zrywać zaczyna, Zrywa pod hasłem 
naśladowania renesenou włoskiego, czegoś 
nietylko dziś martwego, ale obcego zgoła 
duchowi narodu rossyjskiego. Wasuiecow 
nie idzie śladem tych niby nowatorów, prze­
ciwnie, potępia ten ruch. Nie ehce by sztu­
ka żywiła się odpadkami innych narodów, 
by brała żywcem wzory choćby z najdostoj­
niejszych dzieł.

Dla niego sztuka religijna dzisiejsza 
może się oprzeć jedynie na tern, co z ducha 
jej przeszłości wypływa, co się rodzi z my­
śli pełnej dawnej wiary Bada długe, prakty­
cznie i teoretyczrfie rozwój rossyjskiego ma­
larstwa cerkiewnego i dochodzi do przeko-« 
nania, że kryje Bię w hiem niekłamane pię- j

kno. Byleby zdjąć złote szaty ikon, ciężkie I 
korony z umęczonych skroni świętych, ręce | 
ich uwolnić z drogocennych oków, a zeier- 
niałe twarzy zajaśnieją wewnęt^znem życiem, 
wdzięcznym rucheim pochylą się, skrzydła 
aniołów. Ł ańcu tam i krępującemi rossyjską 
sztukę religijną, to nietyle bizantyjski ka- 
noń artystyczny, co ta aureola bogactw w 
którą eerkiew stroi swych opiekunów. Gdyby 
to usunąć można, gdyby dotrzeć do skarbców 
klasztorów, znalazłby się nie jeden Publew. 
Miała Rossya swego Fra Angelica, mogła 
też mieć i  Rafaela.

Waśniecow czuł to dobrze. Intuicyi 
jego służyła wiedza w -każdej jednak chwili, 
dyskretnie na bok się usuwając. Z ich wspól­
nej pracy i z ducha prawdziwie religijnego 
zrodziła się Madonna kijowska.. Może prze- 
dewszystkięm z ducha religijnego. Eto chce 
zdobić dewizy domu bożego, musi cżuć du­
cha tego domu, musi zespolić się z nim 
w jedno. Tak malował swe złote nnioły Ma­
tejko, tak rozrzucał Wyspiański kwiaty ku 
czci św, Franciszka, tak wskrzeszał św. Ge­
nowefę Puvis de Ohayanne,

Nietylko słodka wizya Madonny po­
wstała z pod pendzla Waśniecowa. Jego „Stra­
szny sąd“ jest rzeczywiście sądem strasznym. 
Dzieło to ztfraca uwagę nadzwyczaj śmiałem 
rozstrzygnięciem wielu zagadnień techni­
cznych, — problemy, których nie powsty­
dziłby się Michał Anioł, rozwiązuje artysta 
prosto, z mocą niezwykłą. Niezapomin&jmy, 
że on to pierwszy w Rossyi czyni, że przed 
nim malarsiwo ścienne do wyżyny sztuki 
nigdy nie dosięgło.

Druga dziedzina twórczości Waśnieco-

  —~x  aifiWigłffiiaawsi;

lwa, blisko dachem z poprzednią związana, 
kraina bajek i podań, historya, która stoi 

j na pograniczu legendy, e* sy ta -2 mało zna­
ne, że zarówno w kronikach dawny, h, jak i 
w wyobraźni dzisiejszego człowieka ubrane 
są w szaty bajeczne. Waśniecow pierwszy 
zwrócił się do tych tematów. Na swyen 
płótnach wskrzesił wielkie byliny, postacie 
bohaterskie rzucił na tło pejzażu, z odczu­
ciem i umiłowaniem oadając zUmię swych 
praojców. „Ilia Muromieo", „U rozstajnych 
dróg“, „Pole bitwy“, „Trzej bphaterowie“, 
to obrazy mistrza nietylko najbardziej popu­
larne, ale i najbardziej ukochane.

Nie mniej go po iągał świat bajek lu­
dowych. Słyszał ich wiele w dzieciństwie, 
żył niemi i z niemi. Wyobnźnia jego zro­
sła się z pewnem* postaciami i chciała im 
dać plastyczne kształty. Ztąd powstały c:le 
'-ykle ilustrujące pewne opowiadania, które 
wytworzyły w sztuce rossyjskiej specjalny 
genre „bajkowy

Ten starzec, stojący nad grobem, całe 
życie wpatrzony tylko w piękno, wydał się 
bolszewikom gicźnym kontrrewolucjonista. 
Skazany na śmierć spoczywa dziś w ziemi,, 
którą tak serdecznie ukochał. Z nim idzie 
do grobu jeden więcej przedstawiciel tęgo, 
czem Rpssya była.

*
Aurelia Wylezymhi,
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Licytacye.
E, 175/19 (2). Jest wdrożona przymu­

sowa lieytacya realności lwh. 58 gminy Du 
kia, składająca się z parc. bud. lk. 812 pgr, 
lk. 880, 881, 382, 383 wraz ze stojącym na 
tychże budynkiem murowanym a będące wła­
snością i w posiadaniu Mechla i Szejwy 
Brustów. Wszystkie osoby, które roszczą 
sobie do powyższej realnośei prawa rzeczowe 
(własność, służebność, zastaw) lub też inne 
prawa wzywa się, by je zgłosiły najpóźniej 
do 15 listopada 1919 w tut. sądzie pisemnie 
lub ustnie, nie zgłoszone- w terminie po-

Sższym prawa i roszczenia będą uwzglę- 
ione o tyle, o ile wypływają one z aktów 

egzekucyjnych.

Sąd powiatowy, Oddz. IV.
Dukla, dnia 30 września 1919, (4816 2—3)

E. 55/19 (4). Edykt licytacyjny. Na 
wniosek strony egzekwującej Izaka Lówen- 
brauna odbędzie się dnia 30 października 
1919 r. o godz. 9 przed południem w biurze 
Nr. 8 na zasadzie zatwierdzonych warunków 
lieytacya następujących realności: ks. grunt, 
Czerwona wola lwh. 3/30 części obi. 585, 
wartość szacunkowa: 1.151 kor. 50 b., naj­
niższa oferta 1,151 kor. 50 h.; ks, gr. Czer­
wona wola lwh. 1/6 część realności lwh, 318, 
wartość szacunkowa 533 kor, 33 hal., naj­
niższa oferta 533 kor, 30 hal. Poniżej naj­
niższej oferty sprzedaż nie nastąpi.

Sąd powiatowy, Oddz. I,
Sieniawa, 26 września 1919, (4834)

E. V. 6969/13 (52). Lipie i Markusowi 
Friszmanom w Stanisławowie ma być dorę­
czoną uchwała z dnia 29 września 1919 r.

E, V. 8969/13 (5), którą wyznaczono audyen- 
eyę na 5 listopada 1919 celem podziału ceny 
kupna zlicytowanych realnośei lwh. 601 i 
4248 ks. gr. gm. Stanisławów. Ponieważ nie­
wiadomo, gdzie nazwani przebywają,'ustana­
wia się kuratora w osobie p. dr. Fryderyka 
Ualpurna, adwokata w Stanisławowie.

Tenże kurator zastępować będzie na­
zwanych na ich koszt i niebezpieczeństwo 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą lub 
pełnomocnika nie zamianują,

Sąd okręgowy, Oddział V. 

Stanisławów, 10 października 1919. (4868)

E. 55/19. Edykt ticytacyjny. Dnia 6 
listopada 1919 o godk., 9 przed południem' 
w Nowym Targu przy stacyi kolejowej sprzeda 
się przez publiczną licytacyę następujące 
przedmioty: 3 nowe domy ruchome (zręby), 
1 stajnia ruchoma (zrąb) i 487 kawałków 
drzewa budowlanego. Sprzedaż rozpocznie się 
w pół godziry po czasie wyżej oznaczonym. 
W .międzyczasie można obejrzeć przedmioty 
wystawione na sprzedaż.

Sąd powiatowy.
Nowy Targ, 20 października 1919, (4836)
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L, 3159/19 (4758 2 - 3 )
K o n k u r s .

Celem obsadzenia posady podprokura­
tora przy sądzie apelacyjnym w K vkowie 
w VI. klasie rangi, oraz prokuratora przy 
sądzie okręgowym w Rreszowie lub przy 
innej prokuraturze w VI, klasie rangi, dalej 
posad prokurątorów przy sądach okręgowych 
w W idowicaeh i w Jaśle w VII, kl, rangi,

wreszeie celem obsadzenia posad podproku­
ratorów w prokuraturach przy sądach okrę­
gowych w Krakowie, Tarnowie, Rzeszowie i 
w Nowym Sączu ewentualnie także w Wa­
dowicach i Jaśle w VIII. kl, rangi rozpisuje 
się konkurs. Ubiegający się o te posady 
winni należycie udokumentowane podania za 
pośrednictwem swych przełożonych wnieść 
do prokuratury przy sądzie apelacyjnym 
w Krakowie do dnia 10 listopada 1919.

Kraków, dnia 20 października 1919, 
Prokurator przy sądzie apelacyjnym,

ustnnawia się zgodnie z wnioskiem rusuiej 
Kasy oszczędności w Przemyślu dla niezna­
nej obecnie z miejsca pobytu „Ruskiej Be- 
sidy“ kuratora ad actum w osobie dr. Jana 
Zwarycza, adwokata w Samborze, a doręcza­
jąc mu wniosek ruskiej Kasy oszczędności 
w Przemyślu, s dnia 29 czerwca 1919 Nc. V. 
18/19/1 wzywa się go, by w myśl rozp. mi­
nisterstwa z 9 maja 1917 Nr. 206 Dz. pp. 

j złożył ewentualne oświadczenie do dni 14 
w tut, sądzie.

Sąd okręgowy Oddział V.

L. 822/19
K o n k u r s ,

Celem obsadzenia posady lekarza miej­
skiego w Krakowcu powiat Jaworów z płacą 
roczną 3.000 koron w ratach miesięcznych 
z góry płatnych rozpisuje się konkurs z ter­
minem wniesienia podsń do 20 listopada 
1919 r. Kandydaci doktorowie wszech nauk 
lekarskich zechcą wnieść podania na ręce 
Zwierzchności gminnej w Krakowcu przy do­
łączeniu dokumentów i curiculum ritae.

Posada nadaną będzie na rok prowizo­
rycznie. poćzem może nastąpić stabilizacya. 
Pierwszeństwo będą mieć ci kandydaci, którzy 
mają praktykę szpitalną.

Zwierzchność gminna. ‘ 
Krskowiec, dnia 21 października 1919, 

Burmistrz:
L a r .

Rozmaite obwieszczenia.
Nc. V. 18/19 (2). W sprawie ruskiej 

Kasy oszczędności w Przemyślu przeciw To­
warzystwu „Ruska Besida“ w Samborze o 
skapitalizowanie zaległych odsetek i t. d.

i Sambor, dnia 2 sierpnia 1919. 
(4o71 1— 1 )  I

(4788)

T. 367/19 (2). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Win­
centego Kałata robotnika w Sokolnikach 
przez adwokata dr. S, Korytki we Lwowie 
podejmuje się postępowanie celem umorzenia 
wymienionych niżej papierów wartościowych 
które wnioskodawcy miały zaginąć, wzywa 
się posiadacza tych papierów aby je w cią­
gu sześciu miesięcy od dnia pierwszego 
ogłoszenia zarządzenia przedłożył temu są­
dowi ; także inni interesowani mają zgłosić 
swoje zarzuty przeciw wnioskowi. W razie 
przeciwnym uznałby sąd po npływie tego ter­
minu te papiery wartościowe za umorzone. 
Oznaczenie papierów wartościowych: Ksią­
żeczka wkładkowa Gal. Kasy oszczędności 
Nr. 70698 na kwotę K 2394 49 h, i nazwi­
sko Wincentego Kałata opiewająca i winku- 
lowana. .

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.

Lwów, dnia 27 września 1919. (4752)

Nowa placówka!
Znana szerokim warstwom publi­

czności lwowskiej firma „ZAKOPANE* 
(Handel delikatesów, Pokoje do śniadań 
i  Restauracya przy niiey Akademickiej 
1. 24) przechodzi z dniem 1. listopada 
b. r. w ręee nowych właścicieli — Peł­
nych sił i energii kupieckiej a to jip. 
Antonięgo Moora, Byłego współpraco­
wnika firmy »Juliusz Heinl«, ostatnio

zaś Kilkuletniego kierownika fiirrny »Ka­
rol Krupiński*, — i Jerzego Stachowi­
cza, również współpracownika ostatnio 
wymienionej firmy.

Lokal ten w czasie od 24 do 31 
b. m. będzie zamknięty a to dla usku­
tecznienia koniecznych adaptacyi.

Obaj panowie dają pełną gwarancyę, 
że pod ich kierownictwefn zabłyśnie 
w tym handlu nowa era.

Sklep ich ulegnie zupełnemu prze­
obrażeniu, bufet bogaty będzie zawsze

zaopatrzony w zim ne i ciepłe przekąski, 
z najprzedniejszych  delikatesów — dla 
smakoszów poleca się doskonałe, sm a­
cznie zestawione kanapki.

K uchnia prowadzona będzie pod 
cznjńem  okiem  nowych w łaścicieli, a 
kierować n ią  będzie pierwszorzędny 
knehm istrz  warszawski.

Piw nice tego nowego przedsiębior­
stwa zaopatrzone będą bogato w n a j­
lepsze w ina i  różne inne tru n k i. Piwo 
zawsze świeże o każdej porze dnia.

Najgłówniejszą is to tą  zamysłów no­
wej firmy będzie przedewszystkiem  p ro ­
wadzenie handln delikatesów  i towarów 
korzennych w najszerszem  tego słowa 
znaczenia.

Dewizą zaś, k tó rą  zawsze kierować 
się zam yślają nowi właściciele, będzie 
bezsprzeeznle na pierw szem  m ie jscu ’su­
m ienność i  zaopatryw anie P . T. P u b li­
czności w tow ar najlepszej jakośe i i  po 
cenaeh możliwie najniższych.

4876

Armii
w Warszawie, Przejazd 10

potrzebuje większych ilości:
ciepłych butów filcowych, 

butów słomianych dla warto­
wników, pantofli szpltalnla- 

nych, kopyt drewnianych
do wyrobu obuwia żołnierskiego. 

Uprasza się wskazywać ceny w walucie polskiej, 
oraz terminy dostawy. 4873 1— 3

LM 88366/19/XVII.

Ogłoszenie.
4805

Magistrat król. stoł. miasta Lwowa przypo­
mina, ie  pomim. zawieszenia moey obowiązującej 
taryfy maksymalnej obowiązują nadal kupców, 
przedsiębiorców i przekupniów następujące przepisy:

1. wszyscy kupcy i właściciele sklepów i 
przekupnie są obowiązani w swych lokalach za­
robkowych i na stanowiskach targowych umieścić 
w miejscu widocznem cennik artykułów sprzeda­
wanych w ich przedsiębiorstwach:

2. cenniki należy przedkładać co miesiąca 
w dwu egzemplarzach miejskiemu Urzędowi tar­
gowemu do wiadomości. Jeden cennik będzie 
pnechowtny w Urzędzie targowym, drugi zaś ma 
być umieszczony w odnośnym lokalu zarobkowym 
względnie na stanowisku targowem;

3. ponad ceny uwidocznione w cenniku nie 
wolno pobierać wyższych cen.

Za przekroczenie niniejszego obwieszczenia 
Jtarani będą wykraczający tądownie na podstawie 
§ 14 wzglęlnit § 20 lozp. ces. a 24 marca 1917 
Dz. p, p. Nr. 131 g r z y wą  do 5.000 koron, albo 
aresztem do trzech nresięcy, za przekroczenie zaś 
cen aresztem do 6 miesięcy.

M agistrat; król. stoł. m. Lwowa.
Lwów, dnia 13 października 1919,

LM, 78366/919/XVII.

Ogłoszenie.
4804

Magistrat król. stoł. m. Lwowa przypomina, 
że pomimo zawieszenia mocy obowiązującej taryfy 

.maksymalnej — obowiązują nadal następujące 
przepisy:

1. wszysey rzeżnicy i handlaze mięsa obo­
wiązani są w swych lokalach zarobkowych jakotfż 
na stanowiskach tart owyeh umieścić w miejscu 
widocznem cennik m ięsa;

2. eenniki obowiązani są przedkładać w dwu 
egzemplarzach miejskiemu Urzędowi targowemu 
do wiadomości. Jeden cennik będzie przechowany 
w miej. Urzędzie targowym, drugi zaś ma być 
wystawiony w odnośnym lokalu zarobkowym 
względnie stanowisku targowem,’

3. cennik obejmować ma wszystkie gutwnki 
mięsa sprzedawanego w odnośnym lokalu prze­
mysłowym;

4. każdy przemysłowiec, względnie trudniący 
się sprzedażą, mięsa obowiązany jest w cenniku 
podawać ceny sprzedaży, a ponad cęnjr wymie­
nione w cenniku wyższych cen pobierać nie wolno;

5. blankiety drukowane na cenniki nabywać 
można w miej. Urzędzie targowym za zwrotem 
kosztów druków po 50 (pięćdziesiąt) halerzy za 
jeden egzemplarz.

Za przekroczenie niniejszego ogłoszenia ka­
raimi będą wykraczający sądownie ■ na podstawie 
§ 14 względnie 20 rozp. ces, z 2 4 'marca 1917 r, 
Dz. p. p. Nr, 131 grzywną do 5.000 koron, albo 
aresztem do 3 miesięcy, za przekroczenie zaś cen 
aresztem do 6 miesięcy.

Magistrat król. 3tcł. m. Lwowa.
, Lwów, dnia 13 października 1919,

Dobra Głęboka 1 Sąsiado- 
w ice, pow. Samborskiego, 

około 660 mg. roli, i 160 mg. 
łąk, z budynkami, są od wio­
sny 1920 na sześć lat do wy- 
dzi łrżawienia. Oferty wnosić 
należy do kaneelaryi adw. dr. 
Witkowskiego. Lwów, ul. Mi- 
eki-iwieza 10 4872

D w ó c la  k a n c e l i s t ó w

zupełnie samoistnych, wyłącznie do spraw spad­
kowych na b. dogodnych warunkach, przyjmie 
4831 zaraz N otaryat w R ohatynie. 1—3

Zastawy Bizuterye, wyroby platynowe 
i złote, oraz srebra stołowe, 

m przyjmuje do zastawu udzie- 
lająe najwyższych zaliczek

Lwowski Akcyjny Zakład Zastawniczy
n i. Legionów 1. 3, I . piętro,

od godz, 10—1 i 3—5 pc, południu, w niedziele od 
godz. 10-30-12. (982 44-83)

Aparaty fotograficzne
BOGUMIŁ CZOŁOM SKI, Lwów, u l, Frąn. 

ciszkańska 1. 7, II. piętro.

1,
FIRMA 

M a r s k a
skład pleców I kuchen kaflowych

wykonuje wszelkie przeróbki i reperącye.
Kantor zamówień i wystawa: Lwów, Leona Sapiehy 81.

Piękna pasieczka do sprze­
dania, Wiadomość:' Tow. 

Pszezela-skie, Lwów, Piasko­
wa 27, 1. p.



Fabryia i rafinsrra cikru Tow. ako. w Msrowie.
Ogłoszenie.

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie akeyona- 
ryuszy Fabryki i ralmeryi cukru, To w. ake. w Cho- 
dorcwie uchwaliło na dniu 19 września 1918:

1. Celem pokrycia łącznej straty bilansowej wykazanej 
w bilansie 1916/1917 r. a spowodowanej wypadkami wo­
jennymi (bezpośrednie1 szkody wojenne) wynoszącej za lata 
1914— 1917 r. K 2 ,485 ,6*27'95 bal. zredukować kapi­
tał zauładowy wynoszący w myśl § 8 statutu koron 
5,000.000 i rozłożony na 25.000 sztuk akcyi od 
Nr. 1. do Nr. 25.000 po K 200 każda, o K 2.500.000 
t. j. ua K 2,500.000.

.2* Równocześnie podwyśszyć zredukowany w;po- 
^yzszy sposób kapitał akcyjny o kwotę Ii 5,000.000 
zatem do sumy K 7,500.000 w drodze emisyi 25.000  
szluk nowych akcyi po K 200 nominalnej wartości gotówką 
pełno wpłacić się mających i ra okaziciela opiewających 
P°d warunkami, które ustali Bada Zawiadoweza.

3. Całe odszkodowani©, które Rząd wypłaci 
w swoim czasie za wyżej wymienione stwierdzone 
1.zgłoszone straty wojenne przyznać wyłącznie po­
siadaczom zredukowanych akcyi I. emisyi.

Postanowieniem Ministrów przemysłu i handlu oraz 
Skarbu, intymowanem uchwałą Ministra przemysłu i handlu 
w Warszawie z dnia 4 października 1919 r. zostały te 
uchwały Walnego Zgromadzenia zatwierdzone z tern, że 
redukcya kapitału akcyjnego musi byc' przeprowadzoną przez 
Połączenie każdych dwóch dotychczasowych akcyi po E 200 
w jedną akeyę nominalnej wartości K 200.
. W myśl postanowień art. 243 i 245 u. h. wzywa 

się nmiejszem wszystkich wierzycieli Fabryki i ra- 
hneryi cukru, To w. akc. w Chodorowie, by u dj dalej 
W, C1.4&U trzech miesięcy licząc od dnia, w którym 
°bwieszczenie niniejsze poraź trzeci i ostatni 
^urzędowej „Gazecie Lwowskiej" iw  „Monitorze 
■eolskim" w Warszawie się pojawi, a gdyby obwieszcze- 

były równoczesne od ć?ia t .go, w którym naj­
później w jednym z tych dzienników umieszczone trzecie 
1 ostatnie obwieszczenie się pojawi, do Fabryki i rafi- 
ttsryi cukru, Towarzystwa akcyjnego w Chodorowie,

-zgłosili i wysokość swoich wierzytelności podali.
Lwów, dnia 10 października 1919.

fabryka i taflma sukru Iow. akc. w CMorowie.
l l e z  operacyi radykalna yomoe <Ha
K  szych i  aaj niebezpieczniej szy ch cicip ien p P

kliny u panów, pań i dzieci 1 
Proszę żądać prospektu gratis i franko od 

specjalisty patent, bandaży przepuklinowych,

Mdreiliciia, Lwów, ni, Gródecka 1.35,
w własnym domu.

Dla pań różnego rodzaju bandaży przepukli­
nowych sporządza kobieta pod jego nadzorem.

WAŻNE UZNANIE:
Padua, 11 grudnia 1902. 

Słynny specyallsta M. FBEIUCH.
Pańska chirurgiczna specjalność w leczeniu nawet 

zastarzałych przepuklin, tak u mężczyzn jak i y  Komei, 
zasługuje na zachttę, dla tego, który z świadomośc i mi­
łością sztukę tę ze"stanowiska przyjaciela ludzkości upiawia. 

P o«-f - " ‘

TS/dlla 7 pokoi, 2 kuchnia
ogród elektryka wodo­

ciągi w okolicy ul. Listopada 
zaraz do sprzedania. — Cena 
175.000 Z, wkład 142.900 K. 
Wiadomość Dom Agencyjno 
Handlowy I. Brożek, Bato­
rego 4. 4833 1—2

- , . pańskie naukowe działanie w leczeniii przepukliny 
i  c1downe, a to przez krótkość czasu, którego Pan po- 
trzeouje do tego; jak również przez zbyteczne operacye i le-

ćni eę*®*nPhwz skrotalhernii niezwyczajnej wielko-
znrifiłnip . em> a który Pan W tak krótkim czasie
mntnAfffiliZ„yłe®’ P-woduje mnie donieść Panu, że Pańska 
wołała w ra£1Jśr6d włoskich lekarzy i chorych wy­
go cudownego lee*enialel|  ch°ryełl ZWrÓci S1? d° Pańskie‘

Z poważaniem 
Pański kolega Dr. med. i chirurgii

p  . . . Basia del Polo Giulo.
uprzejmie Panie' Prfiiliek! Dzi k̂uj?ze znowu noruszaZ bandaża systemu Parna. Obeememo- gę znowu poruszać śig swoboinie Polecam Pana każdemu.

Z poważaniem
(3616 5 - 5 )  . Dr- ł f f  Danielski,1 starszy lekarz powiatowy.

Rzeszów, 21 czerwoą 1918 r. ul. Zamki wa 1. 1.
r~*nRZ5yBS3S3B22

Drukarnia Ignacego Jaegcra| i
w  £wvic, ul. Sykshska L 33

I  urządzona wedle najnowszej techniki drukarskiej 
wykonuje wszelkie roboty w ten zakres wchodzące 

___________ szybko i  starannie. 3101

Biblioteczka źródłowych { 
dzieł historycznych do | 

sprzedania. Pierzchała, Lwów, 
Piaskowa 27, I. p od 4—5 po | 
południu.

 f -------
Asobr starsza, inteiizentna, 
" ’  będąca w strat snem poło­
żeniu, chora, prosi serca lito­
ściwe o pomoc. Wanda Mile- 
rowicz ul. św. Antoniego 1. 7

M łoda wykształcona i in-
teligentna panna, Polka 

władająca językiem francuskim 
i niemieckim poszukuje posa­
dy towarzyszki najchętniej na 
wyjazd. Zgłoszenia pod „Wy­
jazd1 do Aministraeyi.

4553 2-3

W sympatyczne m towarzystwie Żadna buzia zakazana
Gdy chcesz spędzić ,voiną chwilę, Nerwów tobie nie rozstroi, —
Do nas zajrzyj, a bądź pewny, mam Żadna .,fizy$“, żaden żargon,
Że zabawisz się miie. Bo tu lyiko „sami swoi ?“ .

K A W IA R N IA

Lw ów , plac Halicki 1. 7.
W łaściciel W ładysław Kucharski

\
'Wielkim nakładem pracy i kosztów gruntownie odnowiona 
obrawszy sobie za hasło: „Swój do swego“, zaprasza wszy­
stkich, którzy w miłej atmosferze swojskości polskiej spędzić

chcą chwile wolne.

Piękny lokal, higiena, staranność, skrzętna usługa.
C e n y  r e a l n e .

GALIC. AKCYJNY

y a n k  H i p o l e o & n y  w e  L w o m
FILIE i

w Czernlowcach 
w Ta^nopjilu

EKSPOZYTURYr
w Stanisławowie 
w Podwołoczyskach 
w Nowosielicy

Kapitał akcyjny 30,000.000 kor.
Rezerwy 22,818.900 kor.

KANTOR WYMIANY
lombarduje i sprzedaje

5°|o Polskę, Pożyczkę Państwową
kupuje i 8)>rzedaje wszelkie papiery wartościowe i monety po najdokładniej­

szym kursie dziennym, ule licząc żadnej pronizyi.
Udziela wszelkich mformacyj co do pewnej i korzystnej lokacyi kapitałów. — 
Wszelkie kupony i wylosowane papiery wartościowe wypłaca się bez 
potrącenia prowizji i kosztów. — Bezpłatne przeglądanie numerów losów i in­
nych papierów podlegających losowaniu. — Ubezpieczenie losów przed stratą

z powodu wylosowania.

ODDŻIAŁ DEPOZYTOWY
przjjmuie wkładki na rachunek bieżący od 500 kor. począwszy„ wydaje na wkładki 

książeczki. — Kwoty do 2000 kor. wypłaca bez wypowiedzenia.

SCHOWKI DEPOZYTOWE
(M FE DEPOSITS),

w kasach stalowo-pancernych do wyłącznego użytku depozytaryusza pod własnym jego 
kluczem, gdzie bezpiecznie i dyskretnie przechowywać możua papiery wartościowe, do-

kumeuta i kosztowności. '
Przedruku nie płacimy,
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Stałych 
kolporterów 

lub kołporłerek
poszukuje

Administracja 
„Gazety Lwo 
skiej“ Lwów, ul. 

Podwale 1. 3.

*X:!«XX»XXKXXXX«XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX
L. Yr. 3176/19/41

Ogłoszenie.
4855

Panienka (froeblanka) po- 
trzebna do 3-letniego dzie­

cka. Mieszkanie, płaca i i trzy-. 
manie, Żyohowiczowa; Zybli-| 

'kiewiez a 1. 8.

W połowie listopada 1918 r. czterej nie 
znah’ z nazwiska mężczyźni w drodze % Żółkwi 
do Lwoiya zostali, w Doroszowie, wielkim prsy 
aresztowani, a jeden % nich został prsez żołnir.rzy 
ruskich rozstrzelany. Zamordowany mężczyzna był 
w wieku około 22 lat, średniego wzrostu, blon­
dynem.

Celem stwierdzenia identyczności osoby i ee 
lem złożenia świadectwa — wzywa się jegi* towa 
rzyszy podróży, by bezwłocmie zgłosili się w biurze 
sędziego śledczego Sądu okręgowego karnego we 
Lwowie Oddz. IX.. did,wi nr. 26.

Sąd okręgowy karny, Oddział IX,
Lwów, dnia 23 października 1919.

Kursa budowlane
dla murarzy, cieśli I kamieniarzy

Dyrekcya Państwowej Szkoły przemysłowej 
we Lwowie, ul. Snopkowska 1. 47 ogłasza 
wpisy do szkoły rzemiosł budowlanych 
obejmujące: kurs przygotowawczy, kurs I. 
i II., ewentualnie kurs mąjsterski, które 
odbędą się w czasie od 1 listopada do 10 
listopada b. r w godzinach 10— 12 rano.

Bliższych informacji udziela dyrekcya ustnie 
lub pisemnie. 4874



Bank Przemysłowy dla Królestwa Galicri i Lodomeryi 
z Wielkiem Księstwem Krakuwskiem we Lwowie.
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Podwyższenie kapitału akcyjnego na X 100,000.000 l
' t;

VII. Zwyczajne Walne Zgromadzenie akcyonaryuszy Banku Przemysłowego uchwaliło w dnie ' 
21 października 1918 na zasadzie § 7 statutu podwyższyć kapitał‘Banku Przemysłowego

z 50,000.000 K. na 100,000.000 X. i

przez emisye 125.000 sztuk pełno gotówką wpłaconych nowych akcyi po E 400 im. wart., 
przekazując w myśl §§ 44 statutu Badzie Zawiadowczej określenie szczegółowych warunków emisyl 
tych akcyi.

Podwyższenie kapitału akcyjnego objęte powyższą uchwałą, zostało zatwierdzone w myśl 
§ 7 statutu przez Wydział krajowy Erólestwa (ialieyi reskryptem z dnia 24 maja 1919 , 
L  W. 19.875.

Na podstawie powyższego upoważnienia ustaliła Rada Zawiadowcza następujące
      \ ■J.

Warunki IW  emisyi akcyi B a n k u  Przemysłowego:
Dotychczasowym akeyonaryuszom przyznaje się p:*awo pierwizeństwa do po* 

boru nowych akcyi ż tern, że na każdą jedną starą mogą pobrać jedną nową akcyę. Prawo 
pohoru wykonanem być musi najpóźniej do dnia 24> listopada 1919 pod 
rygorem utraty tego prawa.

Akcyonaryuszo wykonujący prawo pohoru mają przedłożyć równocześnie ze zgłoszeniem 
swoje akcye (hez arkuszy kuponowych) uzasadniające prawo poboru. Akcye te zostaną natych­
miast zwrócone po uwidocznieniu na nich wykonania prawa pohoru.

Kurs emisyjny wynosi dla dotychczasowych akcyontarynszy wy*1 
konnjących prawo poboru K 539, zaś dla nowych K 580 za sztukę

Ogłoszenia na nowe akcye przyjmuje się najpóźniej do dnia 29 listo* 
pada 1919.

Przy zgłoszeniu prawa pohoru jak i nowem zgłoszeniu należy uiścić gotówką całą cenę 1 
kupna. •

Repartycyę nowych akcyi przeprowadzi Dyrekcya Banku wedle swego uznania w naj- ’ 
któtszym czasie.

Nowe akcye wydane będą akeyonaryuszom za zwrotem potwierdzenia kasowego na uiszczone i 
wpłaty, tudzież zawiadomienia o przydziale akcyi.

Na wypadek nieprzydzielenia akcyi, Bank zwróci najpóźniej do dnia 31 grudnia 1919 wpła­
cone kwoty wraz z narosłymi 2 prc. odsetkami.

Nowe akcye uczestniczą w zyskach Banku począwszy od dnia 
1 stycznia 1920 na równi ze starymi akcyami. Do tego dnia zboniftkuje Bank 2 prc. 
odsetki od uiszczonych wpłat.

Zgłoszenia na nowe akcye przyjmują:
(•
i•i

We Lwowie: Bank Przemysłowy i Bank Krajowy,
W  Krakowie: Filia Banku Przemysłowego i Filia Banku krajo­

wego, H. Ripper i Śka, Dom bankowy w Krako­
wie, Rynek g ł 17,

W  Warszawie: Bank Przemysłowy Warszawski i jego oddziały 
Bank Handlowy w Warszawie i jego oddziały, 

w Poznaniu: Bank Handlowy, Bank Związku Spółek zarobkowych, 
w Białej: Ekspozytura Banku krajowego,
W  Borysławiu: Fkspozytura Banku Przemysłowego,

w Cieszynie: Towarzystwo oszczędności i zaliczek, 
w Dąbrowic górniczej: Fila Banku Przemysłowego, 
W  Drohobyczu: Filia Banku Przemysłowego, 
w Krośnie: Filia Banku Przemysłowego, 
w Lublinie: Filia Banku krajowego, 
w Rzeszowie: Filia Banku Przemysłowego, 
w Stanisławowie: Filia Banku krajowego,
W Stryju: Ekspozytura Banku Przemysłowego.^

Z drukarni WJt, Łosińskiego we Lwowie, ul, Csarnieckiefo 11, fo d  u m y łem  Jósefe ZienM lftkieg#,


